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N u m er po jed y n czy  kosztiije  10 cen tów .
PRENUMERATĘ PRZYJM UJĄ:

Bióro Administracji „CzaBu" w rynkn pod L. 39 w domu p. Kirchmajera na dole, 
tadzież wszystkie Urzędy pocztowe aństryacbie.

CZAS OGŁOSZENIA, ODEZWY, u w i a d o m i e n i a , d o n i e s i e n i a  wszelkiego rodzaju*, za opłatą:

od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie 8 Matów, za następne po 5 centów. 
Do każdego obwieszczenia załączyć należy 30 centów na  opłatę stęplową za każdorazowe 
u m ieszczen ie .

l is t y  z pieniędzmi przesyłane być widny franko do bióra Administracji „Ciasu". 
l i s t y  reklamacyjne niezapieczętowane nie ulegają frankowaniu. 
l i s t y  niefrankoW ii& e n iep rzy jm n ją  się.
RĘKOPISMA nadsyłane Redakcyi nie zWracają się i niszczone będą.

Kraków 4 października.
P. Minister S tanu  o d p o w iad a jąc  w e czw artek  

w Izb ie d ep u to w an y ch  R ad y  p ań stw a  n a  in- 
te rp e lacy ę  d ep u to w an y ch  czesk ich  w zględem  
filialnych tow arzystw  ro ln iczy ch  w C zechach, 
z a rz u c a ł w ielom  z n ich , ze się za jm ują nie 
sam em  ty lk o  ro ln ic tw em  a le  i p o lity k ą , że 
n a  ucztach d aw an y ch  po d czas zg rom adzeń  
ro ln iczy ch  w znoszono to a s ta  n a  cześć  fede- 
ra c y i i w sp ó ln o śc i d z ia łan ia  n ieniem ieckich 
lu d ó w  m onarchii. P o m in ąw szy , że p. M ini
s te r p rzy tacza jąc  n azw isk a  sto w arzy szeń  fi
lia ln y ch  czeskich  za jm ujących  się po lityką 
w y m ien ił tak że  P rz e m y ś l,  k tóry  nie leży 
w  C zechach  lecz w G a lic y i, gdzie n iem a 
to w arzy s tw a  filialnego ro ln iczego , lecz gdzie 
n a  p rzyszłe  la to  od b y ć  się m a w y staw a  p ło 
dów  i narzędzi ro ln iczych , odpow iedź  na tę  
in te rp e lacy ę  o ty le  i k ra ju  naszego  do tyczy , 
że R ząd  n ied o zw o lił T o w arzy stw u  gospo  
d arczem u  w e L w o w ie  o d b y w ać  publicznych  
z g ro m a d z e ń , a  to  ja k o b y  z p o w o d u , iż do 
T o w a rzy s tw a  w esz ło  w ielu  człor k ó w  nie k o 
n ieczn ie ro ln ic tw em  się tru d n ią c y c h , tudzież 
n ied o zw o lił R ząd  i w G alicy i z a k ła d a ć  to 
w arzystw  ro ln iczych  o b w o d o w y c h , nie p rz y 
taczając  po odów  zakazu .

T ym  sposobem  k ra j n asz  pozbaw iony zo
s ta ł jednego  z po tężnych  śro d k ó w  podźw i- 
gn ien ia  ro ln ic tw a  za  p o m o cą  m ały ch  s to w a 
rzyszeń  , u trzym yw anych  sąsiedz tw em  c z ło n 
ków , podob ieństw em  g leby , to żsam o śc ią  sp o 
sobu  g o sp o d aro w an ia , w spó lnością  d róg  h an 
d lo w y ch  i w sze lak ich  in teresów  ekonom i
cznych. Z ak a z  odbyw aniu  publicznych  p o 
siedzeń  T o w a r z y s tw a  go sp o d arczeg o  w e L w o 
w ie pozbaw ia T o w arzy s tw o  to w p ły w u  n a  
ogólne in te re sa  w szystk ich  m ieszkańców , 
k tó re  w k ra ju  w y łączn ie  ro ln iczy m  są  jeśli 
n ie w y łączn ie  ro ln icze , to z ro ln ic tw em  zw ią
zane W 8zystkiemi in te re sam i i w zględam i. 
R oln ic tw o je s t u n as  n iem al jedynym  za w o 
dem  ż y c ia ,  a  je ś li k to  naw et innem u  p o 
św ięca  się z a tru d n ien iu , to  m a zaw sze n a  
p a m ię c i, że w ro d zo n e  z a m iło w a n ie , jak o b y  
n a ro d o w y  p o p ę d , a  w reszcie  zew nętrzne o- 
k o licznośc i zm usić go m o g ą  w cześnićj czy 
późnićj do  g o sp o d ark i w iejskiój. Ż e  tak  jest 
rz eczy w iśc ie , m nóstw o codz ienn ie  p rz y k ła 
dów  p rzek o n y w a  R ękodzie ln ik , kupiec gdy się1 
d o ro b i , p o rz u ca  sw ój zaw ód  i b ie rze  się  do* 
r o l i ; li te ra t n aw e t rz a d k o  je s t u  n as  m ie
szczaninem  ; m iasta  n asze  d ro b n e  są  zaw szd  
n a  p ó ł ro ln ic z e , a  w ogóle k o g o  n ie  stad  
na  w łasn y  k a w a łe k  z ie m i, ten chociaż c u 
d zą  dzierżaw i.

W  k ra ju  tak im  n iem asz n ik o g o , żeby  gd 
g o sp o d arstw o  w iejsk ie  nie o b chodz iło ; nie- 
dziw  p rze to , iż do  to w arzy stw  ro ln iczych  
g a rn ą  się tak że  n ie ro ln icy  z rzem io sła . N id 
sa m ą  zresz tą  tech n iczn ą  stroną ro ln ic tw d

d o ty k a  w szystk ich  in te re só w  k ra jo w y ch , bo 
w niem  k ry ją  się w szystk ie  n iem al k w esty e  
nie ty lk o  m ate ry a ln e  a le  i m o ra ln e . M a z niem  
zw iązek  nie ty lk o  h an d e l i p rz e m y s ł, lec/, 
naw et sz k o ła  i k o śc ió ł, nie ty lk o  d o b ry  byt 
w szystkich , a le  i o św ia ta  n aro d o w a.

Jeżeli p. M inister s tan u  w y ty k a ł n iek tó 
rym  to w arzy stw o m  ro ln iczym  c z e sk im , iż 
się ob o k  ro ln ic tw a  za jm u ją  ta k ż e  p o lity k ą , 
to  z je d n ś j s trony  za rzu t ten  n ie ty czy  się 
w łaśc iw y ch  posiedzeń  ro ln ic z y c h , a le  z e 
b ra ń  o b y w a te lsk ic h , o b iad ó w  i toastów , 
w reszcie  p o g ad an ek . G dzież dziś w sze lak o  
znajdzie  się k ilku  ra zem  ludzi, coby  o p o 
lityce nie ro zm aw ia li?  Ż ycie  publiczne w szy- 
stk iem i p o ram i w y d o b y w a  s ię ,  a  gdy  sam i 
n aw et m in istrow ie n ie m ogą już w ięcej z a 
m y k ać  się w tajem nicy  gabinetow ćj i o g ła 
sza ją  no ty  i depesze d y p lo m a ty czn e , gdy  
try b u n a  zg ro m ad zeń  p raw o d aw czy ch  i dzien 
n ik ars tw o  uczyn iły  p o lity k ę  w ła sn o śc ią  pu- 
w sze ch n o śc i, ja k ż e  z a m k n ą ć  usta  s łu c h a 
czom  i czy te ln ikom , aby  tego co słyszeli lub  
czytali n ie  chcie li ro z b ie ra ć , o cen iać  i u- 
p rak ty czn iać  ?

Inaczó j też n ie  m y ś la ł sam  p. M inister 
s ta n u , gdy p rz e m a w ia ł n a  licznych  zg ro m a
dzen iach  i u sz tach  to  w W iedniu  to  w S a lz 
burgu, nie d la  po litycznych  ce ló w  zebranych . 
O w szem  p am iętam y , iż n a  zg ro m ad zen iu  
s to w arzy szeń  sztuk  p ięknych  rz ek ł, iż gdzie 
trzech  N iem ców  ra zem  się zb ierze , tam  ju ż  
i p o lity k a  n a  sto le. M iałżeby ten  p rzy 
m iot czy też w a d a  być w y łączn ą  N iem ców  
ty lko  w ła sn o śc ią ?  Ż e  tak  nie jest, to  p rz e 
k o n ać  się m ożna, iż tam  gdzie życie publi
czne n a jw y żśj rozw in ię te , ja k  np. w  A nglii, 
n iem asz obiadu  bez m ów  po litycznych  Im 
więcój też życie to się ro zw ija , tem  w ięcćj 
budzi się kon ieczność ob jaw ian ia  sw oich  p o 
litycznych  p rzek o n ań  przy k ażd śj sp o so b n o 
ści. U  nas je ś li to  życ ie  z a m a rło , to  jed n ak  
w spom nien ia  onego  są  jeszcze  po tężne i 
p rzypom ina ją  s ię ,  ilek ro ć  w liczniejszem  
zbieram y się ko le. Z odpow iedzi p. Mini d ra  
stanu  zd a w a ło b y  się, że ty lk o  w  n iem ieckich  
p ro w in cy aćh  órolno n a  n iepo litycznych  ze 
b ran iach  p o lity k ą  się za jm ow ać.

K0RESP0NDENCYA CZASU.

Wiedeń 3  października.

D  We wszystkich krajach, w których Izby przy- 
puszczonemi zostały do podziała z koroną władzy 
prawodawczej, najważniejszą ich prerogatywą po
kazało się wotowanie bodżeto, to jest ustalenia do 
■ bodów państwa z uwzględnieniem wszystkich do 
prodnkcyi a następaie do opodatkowania należą
cych sił i zasobów krajowych i zamknięcie co d> 
wydatków władzy wykonawczój w granicach uzna 
oych przez parlament za słuszne i możebnr. W rzą

dach prawdziwie konstytucyjnych jMk Anglia, Befi 
gia i Szwecya, prer.gatywa ta Izb uważaną jo*l 
za tuk świętą, it  ore było tanof od dawna pray* 
kładu, żeby Ministoryum przekroczyć ją cUcrsTo oa 
swoją odpowiedzialność. W Pruskch dopóki Izby 
dla apokojnośct wewnętrznej, ulegały ślepo woli 
min-steryalnej jak za czasów p. Manteuffl* lob 
Schleimfaa, prerogatywa ta nie mogła sUć ftfę po 
wodem żadnych nieporozumień i trudności. WjW.ć 
łany o nią spór przez ostatnie ministeryum, widzi 
my jakie przybrał rozmiary i jak wzruszył opini4 
publiczną w całym krajri. Tutejszy parlament uni
knął dotąd podobnego starcia gdyż większość jegó 
ulega zupełnie wpływom rządowym przez wzgląd} 
iż zgadza się z ministerstwem &j do ceutrabsty 
cznego kierunku i organizacyi monarchii. L»cz i 
tu były i są jeszcze między parlamentem a władzd 
wykonawczą, lubo drobne sio wyr-źae ctoporozu- 
mieni*. Ostatnie posiedzenie I/,by uiższćj dało tegd 
dowód. Siło o prawo fiaansowe, zatwierdzające jn l 
zawetowany przez Izby budżet na r. 1862. W bud- 
żecie tym Izba niższa porobią niejakie redukeye: 
Izba wyżiza zatwierdziła z „j(.b niektóre; w in 
uycb, jak np. w dodatku 20,000 złr. do pensji 
ambasadora cesarskiego w Rzymie, stanęła pó stro
me ministeryum. Na tej pod .tawie di datek tetj 
znalazł się zuowtt w budżecie i Minister; urn żą-' 
dało zatwierdzenia go przez Izbę niższą, w usta
wie finansów ó). Izba oparła się temu żądaniu, ró 
wnie jak odmówiła potwierdzenia już raz odrzuco 
uego powiększenia płacy gubernatorów cywilnych 
w Tryeście i w Wenecyi. Załatwienie tego sporu 
nastąpi Mpowne w komisy! osobrćj zł żonćj na 
ten cel z Członków obu Izb. Ale jest to niemniót 
oznaka, jak niepewne są j«8Zcie i tu wyobrażenia 
rządu co do prerogatywy I*b „urw ania budżeta 
i praw finansowych. Inszy tćj pra*dy dowód dał 
niedawno p. Plener rozporządzeniem swojem prze- 
pisojącem wykonanie ustawy świeżo zawotowa ój 
przez Izby o gorzelniach. Zmiany ogłoszone teraz 
w tom rozporządzeniu byłyhy n epdłfżebue, gdyby 
c. Minister ściśle się odraza był prawa trzymał. 
W Walce tćj ministerj uai nit kiedy ustępuje, ń-Iiba 
zadowolma zwycięstwem, p błsżliwszą za to bywa 
w innych Wsżoiejszy< h okoliczni ściacb. W budże
cie na r. 1863 zmniejszenie wyd; tków w Ministe 
rynrn w< jny dochodzi do 16 mil. złr. a mitr. W pra 
wie tyczącem się układu z bankiem, projekt pier
wotny rządu uległ przóz wpływ i postanowienie 
wydziału finansowego, ja t zuacznyro zmianom. 
Ministeryum przyjęło te zmiany, a między innemi 
najważniejszą, to jest przedłużenie pzzy wileju tylko 
aa 1st 10. W prawie kadastraloem Izba utrzymała 
także SAe stanowisko i zapewne rząd do Biegu 
rastósować się będzie musiał.

Jak z tym parladieótem i s tą konstytucyą żą
dania rozmaitych krajów koronnych pogodzić, to 
inna kwestya. W Węgrzech, które od ustępstwa 
aajdalćj dotąd stały, pokazujfj się dążność do zna
lezienia drogi, na którój bez naruszenia konstytu
cyjnego rozwoju państwa, prawa i życzenia tego 
kraju zastósowaćhy się do niego mogły. Nowy 
dziennik polityczny założony w Peszcie przez hr. 
Majlat* Vezer „Przewodnik" zamierza rozwiązać 
to zżdanie. Przypomina on w swym pierwszym 
artykule Węgrom, i  a negacya prowadzić tylko kraj 
może do zguby i sądu, że najlepszym środkiem 
do zapewnicriia jego samoiStności jest podniesienie 
i rotwijauio wszystkich sił moralnych i materyal 
nych narodu. Poczucie to zdaje się że już bierze 
górę w Węgrzeih. Przedsiębiorstwa przemysłowe, 
handlowe, fiiansowe wynoszą się jedne po dru 
gich. Kraj dostarcza dla nich funduszów Towa 
rvystwo kredytowe ziemskie w Peszc'e rozpocznie 
wkrótce swe działanie. Towarzystwo węgierski:
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O O B R A Z IE

N. PANNY MARYI RÓŻAŃCOWEJ
W  K O ŚC IELE 0 0 .  DO M INIKANÓW  W  K R A K O W IE . 

Ze zbioru wiadomości o Krakowie 

J ó z e f a  M ą c z y ń s k i e g c .

(C iąg  dalszy.)

Niedługo czekaliśmy na ziszczenie tego pro 
roctwa. Snać modlitwa niedostala się do stopni 
niebieskiego tronu, albowiem wkrótce Polska po
niosła straszną klęskę pod Cecorą, gdzie poległ 
hetman Żółkiewski z kwiatem małopolskiego i 
ruskiego rycerstwa, a Hetman Polny Koniecpolski 
z mnogiemi towarzyszami dostał się w niewolą.

Owoż kiedy tą klęską nawiedził nas Bóg wła
śnie w d. 7 października 1620 roku, w roczni- 
m .?  wy°ięztwa pod Lepanto otrzymanego, za

odiitwą Różańca świętego, ku uczczeniu czego 
Kościół nakazał obchód Różańcowej procesyi, 
więc trudno było w tym nieuznać przypom
nienia, napomnienia i kary za zaniechanie szu 

dla Pol8ki- podczas tej procc- 
Sylv  7»J -8"Pllkacyami do Matki Jego.

• • lpśmv h r  tym aPrawiedliwiej spadla,że mewieleśmy baczyli na cześć winną Boga Ro-
dzicy, która przyczyną swoją wybawiła tylokrotnie 
już Polskę dając jej tę naukę

Kto w Boga u f a  i b e z  o r ę ż a ,  
N ie p r z y ja c io ły  s w o je  z w y c ię ż a .

Ale niewyczerpane nad Polską je j miłosierdzie 
powstrzymane tem nie zostało. Albowiem gdy w cięż
kim żalu za to srogie przewinienie odezwano się 
hłagalnemi modlitwami do Jej Matczynego serca, 
nowych łask Polska doznała.

Straszna klęska poniesiona pod Cecorą ośmie
liła sułtana Osmana do powzięcia myśli za
wojowania Polski w roku 1621 i wyruszył na

nią z całą potęgą Ottomańskiego państwa. Na po
wziętą o tem wiadomość rozesłał Zygmunt III 
posłów do wszystkich dworów o pomoc, ale któż 
kiedy Polsce dopomógł?)

Od dworów niemieckich najmniej trzeba się by 
ło spodziewać tej pomocy; naród ten bowiem nie
chętnie stawał przy wierze św„ a do tego nie- 
lubiał dobrem odpłacać usługi oddawane mu przez 
naszych przodków.

Tak też i teraz cesarz Ferdynand II choć z je 
go przyczyny ta wojna była wzniecona, nie tyl
ko odmówił pomocy ale zakazał nawet piechoty 
zaciągu w krąjach swoich.

Uchwaliły stany odpór potężny, ale przy braku 
w skarbie pieniędzy, przy zwątlonych, i tylu woj-, 
nami wycieńczonych siłach Rzeczypospolitej, u- 
chwała została niewykonalną. Zebrano powoli 
zaledwie 35 tysięcy wojska z którem Chodkiewi
czowi temu najsławniejszemu mężowi jakich Pol
ska może już nie będzie miała, polecono w tej 
najniebezpieczniejszej doli ratować Ojczyznę rato
wać Chrześciaństwo! Przyłączyło się do jego woj
s k a 30 tysięcy Zaporożców, pod przewództwem 
Piotra Kunaszewicza Sacfaajdaćznego i z tą  garst 
k ą  obrońców Chrześciaństwa stanął Wódz pod 
Chocimem w Mułtanach przeciwko Turkom i Ta1 
tarom, których przeszło czterykroć liczono.

Lecz te przemagające siły niezastraszyły pol
skiego rycerstw a, Co silną wiarą w Boga 
gotowe było do wszystkich poświęceń ja k  tó 
wypowiadała po nad ich obozem powiewająca 
wielka chorągiew, na której w piersi Orła białegó 
zamieszczon był krzyż z napisem : Z a  c h w a ł ę  
K r z y ż a  *). Pod tą najsilniejszą obroną krzyża 
św. tak szczęśliwie i mężnie walczono z taką wiel 
ką potęgą pogańską, iż zmuszono Sułtana do sta
rania się o pokój.

Właśnię kiedy o pokój umawiać się poczęto,-— 
Chodkiewicz hetmana i rycerza pełniąc obowiąz
ki codziennie ną koniu, codziennie w boju beż 
odpoczynku ja k  żołnierz, bez snu j ak wódz tro-

*) Chorągiew ta  w Kościele świętego Jana Chrzci
ciela w W arszawie po odbytem Nabożeństwie za po 
myślność oręża polskiego, poświęcona przez Nuncyn- 
sza Stolicy Apostolskiej, przez tegói wręczona zosta
ła królewiczowi Władysławowi.

skliwy, przyciśniony trudami, chorobą, wiekiem 
skończył bochaterski żywot pełen chwały w o- 
bozie w dniu 24 września 1621 r. Pocieszon przy 
najmniej przed swym zgonem słyszaną od do- 
wódzców wojska przysięgą, że nie cofną się 
przed nieprzyjacielem i jak on zrobiłby tak oni 
zrobią, iż tylko po trupach ich dostanie się dó 
Polski nieprzyjaciel

Doszła do Krakowa ta wiadomość o śtoierci 
Chodkiewicza, który że zbawcą Polski będzie 
w tem je j nieszczęściu prawie wierzono, a z nią 
i wiadomość, że w obozie pod Chocimem nie już 
żal, ala rozpacz wszystkich ogarnęła. W tokiem 
razie gdzież uciekać jeśli nie do Boga, kogóż je 
żeli nie Najświętszą Pannę błagać aby wstawiła 
się za narodem? Więc też JO. ks. JMci biskup 
krakowski Marcin Szyszkowki co nieprzestannie 
Bogu służył jako  kapłan, królowi jako  wierna 
rada, a krajowi jako dobry obywatel, postanowił 
zawezwać duchowieństwo i lud aby niepoprzesta- 
jąc na ówczesnych w całym kraju pośtach, supli- 
kacyach, i wezwaniach pomocy św. a szczególniej 
Patronów królestwa, jeszcze w Krakowie podczas 
procesyi Różańcowej; która w tym roku odbyć 
się M a ła  w Niedzielę w dniu 3cim października 
błagano o opiekę nad Polską naszej Boga Ko 
dzicy.

Z szczególniejszą uroczystością i okazałością, 
odbyła się ta proeesya, bo widziałeś w niej ża
ków szkolnych, sodalisów wszystkich bractw ko
ścielnych-z mnogiemi chorągwiami i feretronami 
i z podobuemiż wszystkie zakony. Całe ducho
wieństwo świeckie z kanoniki a celebrował sam 
JO. Książe JMci Biskup, prowadzony prze/< w j e ]_ 
ko-rządzcę krakowskiego Stanisława Witowskie
go, chorążego Łęczyckiego. Z obu zaś boków du
chowieństwa postępowało do trzysta par mężczyzn 
i kobiet z bractwa Różańcowego z gorejącemi 
świecami. Obraz ten Matki Boskiej niesion i oto- 
czon przez uczniów akademii, jakoteż braci bra
ctwa Różańcowego, gdy ukazał się p0 prze(j fc0. 
ściołem, natenczas odezwały się nie tylko dzwo 
ny z wieżyc, ale dał się słyszeć huk dział 
z baszt i bram miasto, co okoliczne włości na 
kilka mil 6 tem nabożeństwie zawiadomiło. Po 
za obrazem niepytaj kto szedł, ale kto nieszedł, 
gdyż niemal wszyscy żyjący w Krakowie i w je

ż*glagi parówćj na Dunaju już jest gotowe. W kid- 
ra'nfeu1 administracyjnym widać na nowo powiel 
popęd do czynności. Węgrzy myślą, że kwestyą 
polityczną zostiwić trzeba sejmowi, a robić terat 
to co bez śejmu zrobić' można dla polepszeni i bytu 
narodowego. Jdst pod tym względem zbliżenie su 
do kan. claryi węgierskić;. Pesti ■ Naplo orgań'p. 
Djaka wziął niedawno jój obronę, przeciął Dona* 
Zeitung. Deputacya bsnku kred. ziemskiego będz t  
w tych dniach n Cesarza.

Mówią teraz że sejm siedmiogrodzki zwołany^ 
zostanie w lutym.

N. Pan za powrotem z Iscbl, uda się do Trye- 
stu, dla obejrzenia fi >ty; bar. Burger minister ma 
rynarki przybędzie tu w przyszłym tygodniu.

Warszawa 30 wrzi śnią.
P Ogłoszono Urzędowo w Dzienniku Powszech

nym, który pewnie już od parę d ii macie, że W. 
książę nie upoważnił do podania adresu, jsk t<i 
korespondenci mieli don >8'ć, i te br. Andrzej Za
moyski nie zwoływał obywateli.

Co,do pierwszego, każdy naturalnie wie, że nie było 
upoważiiouia n i piśnie urzędowego i żadeń ko
respondent o tokiem nie donosił, nie donosił również
0 upoważnieniu „do podawania adresu"; wez scy je
dnak korespondenci, oała publiczność z faktów które 
z as iły, wiadomych powszechnie i którym zaprzeczyć 
nie można, to jest z odezwy W. księcia, z rozmo
wy jego z hr. Andrzejem Zamoyskim, którego za
wezwał, o potrzeby i tyczenia kraju wypytywał,
1 otrzymał odpowiedź, te  jedynie po porozumienia 
»ię * obywatelami mógłby p. Z imoyski odpowiedzieć, 
gdyż sam nie jest przez nikogo i niczem upowa
żniony do wyrażania życzeń kraju, — z faktów 
tych znanych, wszyscy zgodnie wyprowadzają 
wniosek, te  był upoważnionym do porozumienia 
się z obywatelami mającymi w różaych stronach 
krąju zaufanie swych współziomków. Nikt innego 
wniosku z tycb faktów wyprowadzić uiu może.

Co dtf zwoływania obywateli prztz hr. Andrzeja 
Zzmoyafcićgo, żaden z polskich koiespondentó^, 
obznajomióoych lepiej ze stanem rzeczy nie dono
sił tego, może pisał o tein jaki koresp indent do 
dzienników niemieckich. Obywateli zw oła ła  ponic- 
tąd cdez ,*a W. księcia, zwołała wiadomofić o roz
mowie i zapytywania się W. Księcia o iyczeaia 
kraju. Wypowiedzieli # ięc je raz jeszcze szczerze 
i otwarcie

Przypominamy sobie, że <r ciągu ostatnich 19 
miesięcy już nie ras i nie jednego z ludzi dobrze 
stojących w opinii narodu, wzywała władza nara
dę, żądając od nich objaśnienia pozycyi i wynu
rzenia prawdziwych potrzeb i żądań narodu; p» 
miętamy dobrze co ich za to spotkało, pćżaiei cię  
sto więzienie lub wywiezienie. Za „Uttftorko**- 
nych niby z poezątku rządów br. Lambdrta, które 
się okropnym gwałtem policyjao-wojskowym skoń 
czyły, wzywano kilku obywateli na poufne roz
mowy, a potem przy pierwszej sposobności ich 
wywożono. Smutnąby zaiste stąd mógł kto wy
prowadzić naukę, której jeszcze wypowiedzieć 
nie chcemy: że kto tylko w dobrej wierze zbliży 
się do rządu z radą, z wyjawieniem nadużyć n ą  
dowycb, kto tylko, aby na (hwilę uwierzy wszcze 
rość rządowych iatencyj, w rzeczywistość obiecy
wanych reform, ten zaraz padnie ofiarą swojej do- 
br< duszności. Takiem postępowaniem rząd w naj- 
łatwowierniejozych obudzą nieufność, i przyjdzie 
na to, że żaden  ̂uczciwy człowiek nie podejmie 
s ę niebezpiecznej misyi oświecenia władzy o do 
trzebacb kraju.

Aresztowania nie ustają; polieya za nocne i 
dzienne łowy hojniej wynagradzana niż cały skład

go przedmieściach, a to znów z gorejącemi świe 
cami. Za szczęśliwą zaś zaraz przepowiednią mia 
no, iż pomimo wiatru, ani jedna, ja k  twierdzono, 
z palących świe.? niezgasła.

Podczas tego procesyonalnego pochodu ani bi
cie dzwonów, ani buk dział, nie był w stanie 
przygłuszać śpiewu zgromadzonych ludzi, śpiewu 
co niósł w niebo błagalne modły Krakowian o 
ratunek największych świętości, to jest wiary i oj
czyzny.

Gdy z tym cudownym obrazem przybyto przed 
kościół Maryacki, zatrzymała się proeesya, a za 
danym sygnałem z wieży panującej nad miastem, 
umilkły działa, dzwony i śpiewy, i wśród uro 
czystej ciszy zanuciło brzmiącemi głosy, do stu 
blisko śpiewaków stojących w bramie cmentarza, 
a mających na czele Grzegorza Granicznego, mi 
strza kapeli króffewakiej—jeden z psalmów poku
tnych, rozpoczynając go tą antyfoną:

Nie racz pamiętać o Boże,
Ojców naszych przewinienia,
Ani nasze przekroczenia 
Błagamy Ciebio w pokorze,
I powstrzymaj ukaranie 
Za grzechy nasze o Panie.

Po tym śpiewie niezatrzymując się wróciła pro 
cesya do kościoła 0 0 .  Dominikanów, a gdy 
n a ., wzniesionym taih ołtarzu w środku przy 
wnijściu do Prezbiteryum postawiono obraz 
Najświętszej M aryi, odezwały się z chóru trąby 
starą pieśną: Bogarodzico. Słyszaną była z tokiem 
uczuciem ta  odwieczna bojowa pieśń nasza, jako
by ją  wytrąbywano przed rozpoczynającą się pod 
Chocimem w alką, i pobudziła ona w szystkich do 
serdecznych modłów o wstawiennictwo się do Bo
ga, aby w tej walce pobłogosławił orężowi poi 
skiemu.

O to tylko proszono, a ta niewysławionego mi
łosierdzia nasza Matka większe dobrodzieństwa 
nam u Boga wyjednała, bo powstrzymała walkę 
z bisurmanami i padła na nich toka trwoga i po 
płoch, iż sarni naglili o pokój i w cztery dni po
tem, na dniu 7 pażd. stanęły chocimskie traktaty

Oczem gdy listy do Krakowa przyszły zdzi
wieni tem wszyscy, uznali to za dzido  mewysłat

nauczjcieli kierujących cś*iatą naroda; tbwyU  
Więc z wj trwałością ofiiry, i „  tak bohaterskie czy
ny dozorcy to rą p i 200 rs. gratyfikacyi, wedłag 
urzędowego < głoszenia w Gazecie policyjnej i w Ku- 
ryerze. Za te 200 rs. rząd kupuje sobie gorliwość, 
ale bierze zarazem na siebie odpowiedzialność 
za gwałty jakich dopuszczają się d li zyskania 
gratyfi iacyi. D.iają się więc napaści policyjne na 
Indii spoknjuycb, zmuszonych nieraz z domów 
swoich n dtkać. Dziś widzieć możoa poli. yę idą^ą 
aa rewizyę z drągiem do wy łamaniaedrzwi, jeżeli 
tokowe zastaną zamknięto. J.kiż t i  budujący i 
naucz>jący przykład dla publiczności.

Ponieważ Warszawa d i teatru nakomedye cho
dzić nie ebee, więc rząd cywilay d li zabawienia 
ludzi wymyślił inny sp osó \ Chwycił się skandala 
myśląc że to ludzi zajmie, a zarazem sposobu, 
jakim dawniej na wielkich dworach zabawiano go
ści. Koli tej podjął się smutnio znany z artykułów 
<v Dzienniku Powszechnym pseudo-lit r-t, a u no 
ery wszy pióro swe w kałuży, obryzgał błotem 
ODzystkie stany. Przyp mina od nam w tym ak- 
Cie waryata, który otrzymywał, ża nie on, ale c*ły 
świat zwaryował.

Kto ciekawy,niech Wiżńio przez rękawiczkę wa
lające się w rynsztokach warszawskich Komunały, 
których żaden księgarz przyjąć nia chce w komis, 
a zrozumie ich dążność i zoaczeoie. Ponieważ o- 
fttrze terroryzmu rządowego stępiło się na karkach 
uaszycfa, a stanowisko nasze pozostało toż Barnu, 
polecono, aby żałobę naszą modlitwę naszą, wia
rę i nadzieję naszą (śmieszyć i oplwać. I c i  
».tąd za p rżytek? Komunałów nikt nie kupi, na
wet p i 20 groszy czyli z* pół cenj; księgarze się 
obrażają, gdy ich kto żal tem o nie *apyta; p .twarz 
rzucona padnie u stóp naroda, który na nią nawet 
nie zwróci uwsgi, a chcący go obrzucić błotem, 
sam się tylko zwalał.

Od kilkunastu dni korespoudeneye prywatne 
pocztą przesyłane, ulegają ściślejszej niż dawniej 
re-vizyi; każdy list podejrzany bywa otwierany 
przez oddzielną władzę. Bezpieczeństwo ■ Bób, wła
śni. śji a nawet myśli naszych jest w zawieszeniu 
tymczasowo, aż do* nowego rozporządzę iia — jak 
wszystkie zbawienne ref >rmy i instytu ye. Tylko 
t >, co na szkodę naroda rząd postanawia, doko
nywa Się z niesłychauem pośpiechem, gorliwością 
i akuratnoś.ią. Gdy id tie o wyrządzanie krzy wdy, 
o potępienie tak zwanych przestępców politycznych,
0 pogaębienie narodowości polskiej, wtedy od po- 
licyauta do jenerała wszyscy są urawomocni, wsiy- 
scy za nadużycia nieodpowiedzialń; gdy id de o 
wymiar najściślejszej sprawiedliwości, o wykona
li e jakiegobądż prawa na korzyść ludności, nikt 
aie ma wł»dzy, nikt tu nie ma uyoważuienia dr 
przeszkodzenia złemu.

Cytadela pełna więźniów, obiecują nam zoów 
kouDcdyę sądów publicznych na tych więźniów cy- 
tadeiskicb. Zresztą nic n o w eg o : z jednej strony 
ża,obi, cisza, powaga; z drugiej ukustająca wy
stawa srły zbrojnej na ws.ystkieh pŁcacb, ospałe 
patrole włóczące się noga za nogą po ułicacb, po
lewające polieyanty na rogach ulic i pod domami 
w branii-ch, śpiegostwo usiłujące wcisnąć się w do
my za pośrednictwem służących i nocne rewizye— 
oto mniej więcej wszystko na teraz.

Wrocław 2 października.

f  Nowe mioisteryUtń spbdkiewał > się zapewne 
złożoną na poniedziałkowem pos edzeniu deklara
cją w kwesty i orgnłzacyi armii pozbyć się na ten 
rok całego kłopotu załatwienia tejże, aby w roku 
mstępnym, w pożądnńszych może ckolicznościar*- 
przedsięWziąć zj nią z pomyślniejszym skutki

wionej dobroci tej Orędowniczki naszej. I tak też 
było; wracający z tej wyprawy Stanisław Lubo
mirski, wojewoda krakowski, który po śmierci 
Chodkiewicza hetmanił tam wojsku i ten pokój 
wraz z królewiczem Władysławem zawarł, dał 
tego świadectwo to opowiadając:

„Już przez sześć dni traktowaliśmy o pokój 
z Turkami, ale przystać na ich warunki nie mo
żna było, bo mniejsza już o stratę, ja k ą  ponio
słaby Rzeczpospolita, ale pokój ten byłdy hań
biący. W tem w nocy z 3 na 4ty pażd. gdym 
nic spal, bo nieszczęścia ojczyzny sen odganiały 
odemnie, a nawet śpiąc czuwałem, pojawiła nai 
się Matka Boska, bo ktoby je j nierozpożtaał po 
otoczającem Ją  świetle z wszystkich barw, od 
których noc zajaśniała mi jasnością nawet w ży
ciu mojem niewidzianą wśród dnia, i usłyszałem 
od niej to jedno sh wo: W y t r w a ł o ś ć .

„Znikła, a  ja  w zachwyceniu ukląkłem, lecz po 
tem dopiero odzyskałem wiedzę, co mi azynić na
leży; podniósłszy oczy, ręce i serce w niebo, zło
żyłem dzięki Bogu, że mnie ńiegodnemu tem na
pomnieniem dał poradę. I  dzięki złożyłem N aj
świętszej Maryi, objawiającej sweta pojawieniem, 
iż to je j tylokrotnie nad nami w ubiegłej prze
szłości widoczna opiek*, i teraz nas nie opuściła.
01 to pojawienie taką ufbością i pewnością na
tchnęło, że na drugi dzień dałem  Sułtanowi od
powiedź. że jedynie zapewnienie o dotrzymaniu 
dawnych umów z Polską wstrzyma mnie od dal
szej wojny, do której prowadzenia miefiśmy, jak  
mi Bóg_miły, tylko jednę już beczkę prochu w o- 
bozie. I tą  óupowiedzią tok mu zaimponowałem, 
iż teraz wielki wezyr Dylawer basza słał nam ła • 
godniejsze warunki, ale ich nieprzyjąłem, obsta
jąc  przy pierwszych, które podałem; a  tak po 
trzydniowych rokowaniach, mając na pamięci 
święte słowo: W y t r w a ł o ś ć !  przywiodłem po
gan do tego, że zrobili pokój jak i sam chciałem."

{Dalszy ciąg nastąpi.)
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też same m anifestacje, rozrządzając samowolnie 
nieuchwalanym budżetem aż  ̂do stanowczego za
kończenia sporu, które przecież kiedyś musi na
stąpić.

Jeżeli taki był zamiar nowego gabinetu, a dziś 
się już okazuje, że nie był inny, Izba bardzo słu
sznie postąpiła, że nie dozwoliła robić z siebie żar 
to, lecz strzegąc zarówno konstytucyjnego prawa 

-swego, jak  i godności reprezentacji kraju, przeka
zała deklaracyą rządu komisy i budżetowej do zda
nia z niej sprawy. Ministerynm nie spodziewało 
się widocznie takiego obrotu rzeczy. To też na 
plerwszem posiedzeniu komisyi, na którern, na ży
czenie Izby, znaleźli się także ministrowie Bismark 
i Roon, pierwszy w odpowiedziach na czynione mu 
zapytania nie wyszedł po za osnowę deklaracji 
zapewniał tylko o skłonności rządu do porozumie 
nia się i zgody i przeciąg czasu aż do przyszłego 
sejmu, do którego załatwienie sporu odroczono, 
nazwał jakoby zawieszeniem broni pomiędzy rządem 
& Izbą.

Komisy a nie mogła się zadowolić takiemi ogól 
nikami. Zawieszenie broni zawiera się także pod 
pewnemi warunkami i zastrzeżeniami. Takowych 
Somisya miała prawo domagać się od ministerynm 
które z swej strony, nie dając ich , zdradzało sła 
bość swojej pozycyi i wyraźną chęć zyskania cza
su na jej wzmocnienie, aby na przyszły rok sto 
czyć walkę z znużonym i oskrzydlonym nieprzyja 
eielem na tern samem pobojowisku. Komisya bu
dżetowa postanowiła zatem sama wskazać wa
runki tak zawieszenia broni jak  i przyszłego po
koju. Podyktowała je  ustawa konstytucyjna. Ko
misya przedstawiła je na drugiem swojem posie 
dzeniu, któremu ministrowie Bismsrk i Roon byl 
znowu obecni, w formie rezolucyi, stanowiącej: że 
wedle ustawy konstytucyjnej budżet każdoroczny 
powinien być przed rozpoczęciem właściwego ro
ku ustanowiony; powtóre, że rządowi nie służy 
prawo rozrządzania etatem nieuchwalonym przez 
Izbę.

Wnioski rezolucyi tej nie miały innego celu, jak  
zastrzedz Izbie służące jej prawa konstytucyjne, 
których rząd deklaracyą swoją wprawdzie nie 
gwałcił, ale czynił złudnemi. Wywiązała się z te
go powodu ważna i zajmująca dyskusya w komi
syi budżetowej. P. Bisraark tą razą zmuszony był 
wyraźniej skreślić swoje stanowisko. Warto, aby
ście słowa dwukrotnej jego przemowy, jeżeli na 
to miejsce znajdziecie, w całości zamieścili. Wo 
bec nich konstytucya pruska jest [prostym ana
chronizmem. Czytając je ,  nie wie się, czy p. Bi- 
smark żartuje czy na seryo mówi.5? Udzielność o- 
sobista w Prusiech, powiada, zanadto] jest rozwi
nięta, aby przy niej ̂ konstytucya: skutecznie dzia
łać mogła. W Prusiech zanadto jest k ry tyk i, za
nadto radykalnego sąd u , zanadto „katyiinarnego" 
(sic) sposobu myślenia i usiłowania, -aby konsty
tucya nie była z jednej lub z drugiej strony wy
stawiona na nieuniknione próby.

I znowu, interpelacja artykułów jej zawsze jest 
trudna i wielostronna, przynajmniej nie jest ona

lub 8 go), przedstawić projekt odpowiedzi na notę 
p. Dnrando, w którćj zgani notę w formie, a da 
niejaką nadzieję Włochom, i że jeżeli projekt jego 
nie zostanie przyjęty, poda się do dymisyi. W ja
kich granicach p. Thouveuel myśli dać nadzieję 
Włochom? nie wiadomo. Rząd francuski, trzeba to 
wyznać, znajduje się w położeniu najtrudoiejszćm 
i nawet nieco poniżającćm: ma do czynienia z trze
ma najbieglejszemi politykami: Rzymem, włoBką 
i angielską, sili się przyjść do mezzo termine, gro
zi ale groźby swój wykonać uie myśli i wykonać 
podobno nie może. W takićm położeniu , szkodli 
wćm dla postępu Europy, bo nic się podczas tego 
nie robi i Francya musi wiązać się z Rosyą, la 
France domaga się ciągle przedłużenia statu quo 
i spuszczenia się na czas, który prędzćj czy pó 
źajćj musi przyprowadzić konfederacyę włoską. We
dług tego co się słyszy w redakeyi dziennika, Nea- 
poi i Sycylia mają być trzymano przez 148,000 
wojska włoskiego, a pomimo tfgo bandytyzm ms 
się upowsz/chniać. Neapol i Sycylia mają dążyć 
do odrębność', tćj odrębności ma dać formę zapo
wiedziany dziennik, który ma wyjść w Neapolu dnia 
15 października, pod tytułem „Niepodległość Wło
ska." Dziennik ten żądać ma niepodległości Włocb, 
niepodległości Rzymu i odrębności Neapolu i Sy 
eylii pod berłem księcia Aosta, drugiego syna Wi 
która Emanuela. . .

Margrabia de Lavalette opuścił Rzym po długiej 
rozmowie z kardynałem Antonelli i stanie w Pa 
ryżu dziś wieczorem lub jutro. Przybędzie także 
do Paryża p. Benedetti. Ks. de la Tour d’Auver
gne, który miał zastąpić margrabiego de Lavalette 
w Rzymie, wraca do Berlina. Dzienniki przesa
dziły rzecz donosząc, że obiad hr. Walewskiego 
był dany d lapaua de la Gneronićra. Był to obiad 
zwyczajny. Tutejsze sfery rządowe nie zdziwiły się 
bardzo widząc że dzienniki angielskie, które zrazu 
zawołały: trzeba być naiwnym aby przypuścić o- 
puszczenie Rzymu przez F rancyą, przyjęły potem 
taktykę włoską i wyprowadziły z dokumentów Mo
nitora, nieochybność opuszczenia Rzymu. Meetyngi 
angielskie idą w jak  najlepsze i nienawiść do 
Francyi pokazuje się na nich w formie nadzwy
czaj gwałtownej.

Na prośbę księcia Napoleona i jego żony, Ga
ribaldi i jego wspólnicy otrzymają amnestyę.

P. Bismark wróci jeszcze do Paryża dla poże
gnania się z Cesarstwem.

Przeczą aby będąc w Brukselli królowa Wikto 
rya postanowiła abdykować na rzecz syna. Na u- 
roczystości w Brukselli zdarzył się wypadek go
dny wzmianki. Między muzykami zagranicznymi 
pokazała się muzyka dragonów francuskich. Lu
dność przyjęła ją  z wielkim zapałem. Muzyka ta 
pokazała takt niemal polityczny dając serenadę 
królowi Leopoldowi.

Królowa Hiszpańska podróżuje po Andaluzyi. 
Mówią że przedsięwzięła tę podróż umyślnie sby 
dać dowod, że ma miłość u ludu i że nie lęka 
się następstw ożenienia się króla Portugalskiego 
z księżniczką %łoską.

przywilejem samej izby poselskiej, lecz i innych I W Meksyku rzeczy idą dobrze dla Francyi. Mi 
organów władzy. D alej, korona ma jeszcze inne I aister Doblada, który wyszedł z gabinetu , miał 
prawa jak te, które znajdują się w konstytucyi. stać Bię partyzantem francuskim i ma prowadzić 
W obecnym sporze chodzi głównie o obronę i za- propagandę w stolicy k ra ju , pod bokiem Juareza, 
'‘kowanie praw korony przeciw rroszczeniom p a r-1 Posłał on swego brata do Paryż s, , z  ofiarowaniem

Cesarzowi protektoratu nad Meksykiem. Brat pana
Wreszcie w konstytucyi niemasz mowy o przy- Doblada ma przybyć do Southampton dnia 3 pa- 

zwoleniu o uchwaleniu budżetu, lecz tylko o uło- żdziernika i parę dni potem ma stanąć w Paryżu, 
żenin eo w drodze prawodawczej przez porożu- Rozgniewany na nieczynność Francyi, rząd on 
mienie się wszystkich organów władzy z sobą. federatów amerykańskich miał dać rozkaz panu 
Niemasz także o tem mowy, aby budżet na rok Slidell opuszczenia Paryża, 
następny był przedezssem uch welony, lecz tylko Constitutionnel podnosi mowę misną przez bi 
aby był naprzód obrachow&ny, co w praktyce do- skąpa z Vannes przy inauguraeyi drogi żelazcój 
tąd zawsze tak było, itd. ’ ' w Lorient. Biskup ten rzekł słusznie: religia nie

Komisya czuła potrzebę skupienia całego umiar- lęka się postępu. . ,
kowania swego, aby zachować spokojność i przy-1^ Ouegdajszćj niedzieh rozpoczęły ię w parku 
nalożną powagę w obec podobnych twierdzeń.

Wnioski były prawie jednomyślnie przyjęte.
Sprawozdanie postanowiono przedstawić izbie u- 
stnie.

Boulońskim wyścigi jesienne.

P a r y ś  30 września.

Kraków 4 października. W dniu dzisiejszym 
jako w dniu imienin J. C. K. Ap. Mci odbyło się 
nabożeństwo uroczyste wraz z Te Dewn w koście
le katedralnym na Zamku w obecności wszystkich 
władz cywilnych i wojskowych, Bzkół publicznych

W  onegdajszych Debatach p. Weiss wyraził się i instytutów, 
godnie i wznioślo o dzisiejszym stanie sprawy
polskiej. Pisarz ten nie rozmmiał a r*zn I JCKAp. Mość postanowieniem z d. 24 września

ggtt ~

Książę Gorezakow zapowiedział, że będzie pro
testował przeciw naruszeniu niepodległości Czarno- .
góry, a tymczasem sapery tureccy zabierają się do W i e d e ń  3 października. Dziś przy otwarciu 
budowania warowni w tym kraju i książę Mikołaj Izby deputowanych prezes oznajmił. ka
rząca się w rozpaczy w objęcia Turcyi. Kiążę ten taetralny ukonstytuował się i wybra 
negocyuje sekretny traktat z Turcyą za pośredni- hr. Rothkircha, a zastępcą br. Doblhoffa. Prezes 
S m  Anglii. Nie* wiadomo dotąd jaka będzie o zawezwał wydział ten na posiedzenietudzież ko- 
snowa tego traktatu. Traktat Czarnogóry z Turcyą misyę mieszaną do nowelli ,karnój. Wydział bud 
okryje Rosyę ohydą w oczach całćj Słowiańszczy- żetowy na r. 1863 zaczyna już obrady swoje. Izba 
zny P. Lsszjanin, agent serbski, wrócił do Paryża następnie obradowała dalćj nad ustawą finansową 
z Londynu i za kilka dni ma udać się do Biało- i takową ukończyła--Przyszłe posiedzenie we śro- 
grodu. dę. Porządek dzienny ustawa o promesach i spra

Kiedy dzienniki całój Europy tłómaczyły, każdy I wozdanie z petycyj. . .
1 edłng swego życzenia, dobumenta ogłoszone w Mo I — Najwyższa Izba sądowa zamieniła aar9 
nitorze, hr. Persigny przesłał do prefektów za v ia-1 doi aresztu, orzeczoną na właściciela Dressy, p n 
domienie, że dokumenta te świadczą o rozjtmnój I Z anga, skazanego za obrazę czci na osobie Dra 
aolityee Francyi i że ta polityka „jest dotąd celem Chioliczs, na karę pieniężną 300 złr. a to na pro- 
usiłówsń cesarskich." Objaśnienie dana przez br. śbę skazanego. Zamiana ta  kary dała po* ód nie 
Persienv zd*jesię być kategoryczne. Potwierdza je którym dziennikom dó uwag nad kompetencją są- 
wiadomość że p. Dnrando, autor grożaćj noty o Idu najwyższego w odmienieniu kary prawomocnie 
brócot-ći przeciw Francyi, wyjdzie z gabinetu. Je zapadłej i przez wszystkie mstaneye zatwierdzonej, 
żeli'wiadomość ta  się sprawdzi, posłuży oua za do- Gazeta Wiedeńska utrzymuje, że tiądowi nsj-»yż- 
wód, że rząd fraucuski domagał się satysfakcyi i szemu słażyła moc zmienienia kary, j ż > t o  uczy 
że gabinet turyński stara się pozostać w dobrych mł mając także na względziee »*t8 a®w,*^0.nP ;  
stosunka-'h zFraacva. Mylnćm jest doniesienie In- ga jako deputowanego i członka rady gminnej 
d% enTnce, V b " & * < R l e y  przesłał do p. Thou- -  Dzienniki wiedeńskie donoszą;, że jenerał Ltt 
venela netę obróconą przeciw Rzymowi a p ra n a -  ders odjechał onegdaj rano z Wiednia do Warsza 
wiającą za jednością włoską. Mylnćm jest także, wy. Połowa szczęki jego jest zupełnie s 
aby narady Ks. Napoleona i zachody księżnćj Ma gł .wę miał on obwiązaną. Towarzyszyło mu dwócb 
tyldy w Tarynie miały jakie znaczenie. Wiadomo- służących z nabitą hromą, donosi że
ści te , natchnione przez ambasadę włoską, wcho- -  Jeden z dzienników wojskowych donos., że 
d. ą w taktykę iuryńską. Dzisiejszy ConstituttonneU bawełna ^  y
dzielący przekonanie br. P e r s i g n y  i  p .  Thouvenela, dział. Teraz kom isya wyznaczona 
że należy przemawiać w surowszych wyrazach prze zbadać, czy działa urządzone d.u •'
ciw Rzymowi niż przeciw Turynowi, pytał się: co u ą , dadzą się użyć do prochu, co byłoby ze "  
począć z rządem który intryguje za pomocą p-r- oa skarb p żądaną rzeczą, albowiem je s t j  ?  ? 
tyi legitymistowskiój a trwa nieporuszenie w swym wych 240 dział w 30tu bateryach nrzą °
uporze? czy wystawienie takiego rządu na wybuch strzelania bawełną. Nowy zaś system
mieszkańców i najście Włoch nie byłoby sprawie- być zatrzymany. . hnmnrMlo
dliw. ścią? Język Constitutionnela ma za sobą wie- — W lokalu redakeyi i w drukarni ?8t^
le słuszności, ale panuje tu przekonanie, że do o- cznego pisma Figaro, odbyto wczoraj ^ 9 )
puszczenia Rzymu nie przyjdzie. Statu quo zosta- przyczem zabrano szukane rękopism® p ostałe
nie jeszcze utrzymane. Mówią jednak, że znieoier- ieszeze egzemplarze ostatmeg > numeru poawój-
nliwiony p. Thouvenel, ma jak  Cesarz powroci do nego. . , .
St Ci ud fnastąpi to dnia 4 lub 6  psżdziermka) — Stefan Sarkady, redaktor węgmrsu ogo „ba- 
i jak  zbiorze radę prywatną i ministrów (dnia 6 1 rosy-Album“ skazany został przez sąd wojenny

na trzy miesiące więzienie. Od wyroku tego zało
żył apelacyę. Album zostało zniweczone.

— Właściciel Wanderera p. Maurycy Grass , o- 
trzymał na podanie swoje do sądu, następującą 
odpowiedź, którą w dzienniku swoim ogłosił: 

„Prośba ta zwraca się podającemu z tem dołoże
niem , że wyg. c. k. Ministeryum sprawiedliwości 
porozumiawszy się z  c. k. Ministerstwem stanu i c. 
k. Ministerstwem policyi, reskryptem z d. 30 z. m. 
udzieliło pozwolenie, aby znajdującemu się obe
cnie w więzieniu za karę właścicielowi dziennika 
Wanderer w ciągu kary jego codziennie doręcza
no pomieniony dziennik i aby czynione przez nie
go pod względem prowadzenia dziennika uwagi 
po dokładnem ich przejrzeniu ze strony sędziego 
śledczego i pod warunkiem, iż uwagi te nie będą 
nadużyte tak aby stanowiły ndział w redakeyi, 
mogły dochodzić redakcyę dziennika. Z Prezydium 
c. k. sądu krajowego wiedeńskiego w sprawach 
k«rnyeb, d. 1 października 1862 rokn (podpisano) 
Scharschmidt

Irólestwo Pois$M&
Ogłoszona w urzędowym Dzienniku Powszechnym 

z Igo t m. przemowa W. Ks. Konstantego, przy 
zagajeniu Rady Stanu, do której to przemowy kil 
ka objaśnień wczoraj podaliśmy przytaczając jej 
treść, brzmi jak  następuje: . . . . . .  ,

„W dniu dzisiejszym, o godzinie 2 gićj po połn 
dniu, w Zamku królewskim otwartą została tego 
roczna sesya Ogólnego zebrania Rady stanu Kró-
le8twa- i t n w„Posiedzenie dzisiejsze zagaić raczył J. u
W. Książe Namiestnik, w języku polskim, jak  na 
stępuje:

„„Panowie! W zebraniu tem po raz pierwszy 
głos podnosząc, przedewszystkiem pragnę zape
wnić Was, żo ostatnie bolesne wypadki me za
chwiały mnie w dobrych dla kraju chęciach. U- 
fam w opiekę Opatrzności — na nczuciach pra^ 
wych i obywatelskich, jakich Rada stanu dała już
dowody, polegam. ,

„„Spełniając obowiązki, włożone na mnie wolą 
najdostojniejszego mojego brata, monarchy nasze 
go, nieprzestanę czuwać nad dobrem Królestwo 
Polskiego. Rząd kierunkowi mojemu powierzony, 
nie zboczy z drogi prawa, i nikomu też z pod 
prawa wyłamywać się nie dozwoli.

„„Poczytywałbym się za szczęśliwego módz wy 
konywać szeroce najpiękniejszą ze zlanych na 
mnie prerogatyw ,— praw i laski: wszakże, miar- 
kówać je  winien jestem  uwagą na wymiar spra 
wiedliwości i na bespieczeństwo publiczne.

„„Pod tym wszakże względem przytoczyć mo 
gę, że z liczby 499 osób ska anych od czasu o 
głoszenia stanu wojennego, 134 osób karę już od 
cierpiało, 289 osób ułaskawiono, 7 osób ukryło 
się, a 69 osób cierpi jeszcze karę.

„„Nadane Królestwu w roku zeszłym kstytucye 
wchodzą w wykonanie. W większćj już części 
kr. ju  Rady powiatowe odbyły pierwsze swe po
siedzenia. WyszJe z nich delegacye czynszowe ruz 
poczną waż e swojo ozyuości oezynszowaoia a u 
rzędu, w czern, bezwątpienia, odpowiedzą zaufa
niu, jakie w nich nasz prawodawca położył.

„„Rady miejskie z pożytkiem p racu ją : otrzy
mane teraz prośby siedemuastu miast o zaprowa
dzenie w nich także Rad miejskich, są nowem 
świadectwem uznania w kraju tćj Instytucyi.

„„Równocześnie z waszemi obradami otwiera 
się szkoła główna, instytut polit chniczny, i inne 
w około nich po kraju zakłady nankowe, których 
lorządek, na zeszłorocznych obradach Rady stanu, 
irzychyloe zdanie jćj pozyskał, w czasie dysku- 

syi nad projektem do prawa o wychowaniu, któ
rego wypracowanie stanowi jedną z wielkich za 
sług współpracownika mego, Naczelnika rządu cy- 
wilaego.

„„Z ojcowskićj pieczołowitości N. P ana , samo- 
istność zarządu Królestwa nowe otrzymała uzna 
nie, oddzieleniem niektórych jeszcze gałęzi Błużby 
w Królestwie, jako to : poczt, komunikacyj i sn 
nych, od odpowiednich władz cesaistwa.

„„Dokonane od roku zeszłego reformy, wyma
gają także w części zmian w systemacie finan
sowym. <■ . .

„„Zniesienie pańszczyzny,— czyniąc komecznem 
zastąpienie jćj najmem, -  dało uczuć dotkliwość 
podatku, nałożonego “ a 8łaż* ? ? h gospodarskich.

„„Podatek zwany koszerne, jako wyłącznie kon 
lessyjny, nie odpowiada duchowi nowego prawo
dawstwa o równouprawnieniu żydów, co do któ
rego rząd J. C. K. Mości tak chętne n was pano
wie, napotkał współdziałanie.

Uchylenie obu wzmiankowanych opłat zostało 
zaprojektowane, a dla pokrycia powstającego ztąd 
ubytku w dochodach skarbowych ma nastąpić 
powiększenie podatku od wyrobu wódki. Względy 
moralności oraz dobrze zrozumiany interes tak 
właścicieli ziemskich, jąko i osadników, p rz e ja 
wiają za temi zmianami-

„„Oprócz tych projektów, oddają się także do 
waszego rozbioru, sprawozdań,a władz krajowych 
za rok upłyniony, oraz budżet dochodów , wydat
ków na rok przyszły-

„ P ro je k t ,  do praw o przymusowem wywła
szczeniu', o egzekucyi podatków i należnościi skar 
bo wych, nrzącheuiu instancyi kasacyjnej w Radzie 
Btauu, będą wam z kolei do obrad przedłożone.
'  „„Posiedzenie Rady etanu niniejszem za otwar

tc offla8zat».aU
Po wykonaniu nastąpnie prawem przepisanćj 

przysięgi, od nowo mianowanych członków, przy
stąpiła Rada z kolei do porządku dzienńcgo."

R o s y a .
Urzędowy sprawozdawca opisujący w Journal 

de 8t. Petersbourg uroczystość nowogrodzką, 
którego dwa listy mówiące o przygotowaniach 
do obchodu w dniu 19 !" .łeSS!? 1 0  «am ym ,°h 
chodzie uroczystości w dniu 2U wrześnio, podali 
śmy wczoraj w wyciąg0  z pewuemi o b j a ś n i ę -  
ni  a m  i. opowiada w trzecim liście z 2 2  września, 
uroczystości jakie były w n»««zielę 2 1 go września.

Najprzód rano cesarz przyjmował d e p u t a c y e  
w ł o ś c i a n  z dóbr koronnych, którzy przypro
wadzeni byli tylko z kilku powiatów gnbernii no
wogrodzkiej, pod naczelnictwem wołostnych tj. soł 
tysów. Każda' deputacya podawała cesarzowi chleb 
i sól na drewnianym półmisRu. Był0  to więc po
witanie przez włościan swego właściciela. Spra 
wozdawca donosi, iż cesarz na ich ukłony odpo 
wiedział mową, której jednak me podaje, ieCz tyl 
ko mówi, że zrobiła ona silne wrażenie na.słu  
chaczacb. Treść jednak tej mowy przyniesioną w 
depeszy telegraficznej z Nowogrodu do Petersbur
ga, zamieszcza urzędowa Poczta pbłnocna, organ 
ministerstwa spraw wewnętrznych, skąd ją  inne 
dzienniki rosyjskie powtarzają. W tem więc miej

sen podamy dosłownie stresz zenie je j,  tak jak spolitc słowiańsko rosyjskie, wycinając w nich o 
iest zamieszczone w urzędowym organie: świeceńsze klasy i przewiewając, jak  nazywał lu-

. . .  . . .  . . .  dność słowiańską, zagarniał jej ziemie do W. księ
„J. C. Mość przemówił do włościan, oświadcza- gtwa Moskiewskiego, które pierwszy dopiero w roku 

jąc, iż pogłoski krążące po wsiach w celu Pr i ®-11 5 4 7  ua2Wał c a r s t w e m .  Tę więc czwartą gm- 
konia włościau, że zmiany w przepisach o wy- która ,j0 pje r0  przedstawia założenie cesarstwa 
8wobodzeniu dadzą im wkrótce nowe korzyśoi, I ro8yjgkieg0  i należy pierwsza do jego dziejów, 
których skutkiem jest opóźnianie w układach po- p0 WiuieQ rzeczywiście stanowić ów wielki książę 
między włościanami a właścicielami, są mylne. N Iy¥an ży;„cy 0^ 0 }0  1 3 4 0  roku, albo Iwau IV. 
Pan zachęcał włościan, aby w dobrze zrozumia I Gr żQy
nym interesie wszystkich, kończyli jak najśpie- Nad dalszemi grupami nio możemy się tak roz- 
szniej układy z właścicielami, stosując się do istnie-1 wodajć( gdyż musielibyśmy dla postawienia ich w 
jących przepisów." w ł a ś c i w y m  ś w i e t l e ,  skreślić dziejo rosyjskie.

Sprawozdawca urzędowy w Journal de St. Pe- Powiemy jedynie, że w tćj na bronzie wyry tćj bi- 
tersbourg twierdzi, że już w skutku tej pizerno- storyi na pomniku, opuszczono lat dwieście 1 piąta 
wy — chociaż n: turalnie ledwie w nowogrodzkiej grupa przedstawia tak nazwane „przywrócenie je- 
gnbernii znaną wówczas być mogła,— „znikły zgu- dnośoi państwa przez wybór domu Romanowych 
bne złudzenia i przywróconą została prawda w w osobie Michała Fedorowicza 1613 roku. Szó- 
chwili, w której potrzeba, aby błąd i n ieporozu-h ta grupa z trzech figur złożona, z których głó- 
mienie nie panowało w kraju". Dalej sprawozda; wną jest Piotr I, zwany przez niektórych Wielkim, 
wca urzędowy pisze, iż włościanie podziękował' przedstawia „przekształcenie Rosys 1 założenie ro- 
okrzykami cesarzowi za objaśnienie i myldby się ayjskiego cesarstwa." Przekształcenie to nastąpiło 
ten, ktoby myślał, że zniszczenie nadziei „zasmu- *  dodaniu do żywiołów fińskiego 1 mongolskiego 
ciło tłumi przeciwnie okazał on zadowoluienie, iż Uywiołu germańskiego. Figury w tych sześciu gru- 
wyprowadzony został z błędu". Zobaczymy to w P«°h mają wysokości około 12 stóp, a średnica 
roku przyszłym l owć) kuli wynosi 15 stóp.

Około 4ej godziny po południu— pisze sprawo- Przejdźmy teraz do podstawy granitowój 1 do 
zdawca— cesarz dał obiad dla korporacyi kupiec r z e ź b  b r ą z o w y c h  j ą  z d o b i ą c y c h ,  a ma- 
kiej na 200 nakryć, lecz obiadowi przewodniczył jących według opisu rosyjskiego, przedstawiać: 
minister dworu hr. Adlerbarg i zasiadło za stolom „mężów co się odznaczyli nieśmiertelnemi zasłu- 
wielu dygnitarzy, z których każdy, jak mówi spra gami względem rosyjskiego państwa". Rozpoczy- 
wozdawca, raczył mieć po prawej i lewej stronie loa ten szereg Cyryli i Metodynsz, u^leżący rze- 
jednego bopc?. Cesarz zaś ukazał się o godz. pół czywiście do państwa wielko morawskiego, wy- 
do piątej i wzniósł zdrowie biesiadników, którzy wróconego przez Węgrów. Dalćj idą posągi zna- 
odpowiedzieli zdrowiem cesarza i rodziny cesar- komiiości Rusi kijowskićj, odrębnej zupełnie od 
kiej, przyczćm miały być trzy przemowy nie po Moskwy, a mianowicie: Olga, Włodzimierz, Abra-

dane przez sprawozdawcę, twierdzącego tylko, iż za ham Rostowski, Autonius i Teodozius, błogo«a-
każdą brzmiące rozlegały się okrzyki i trwały przez wieni psezerscy, kronikarz Nestor. Następnie do- 
cały czas obecności cesarza. Wieczorem w czasie piero ukazuje się kilka znakomitości moskiewskich: 
balu, jak i dawała szlachta nowogrodzka dla eesa metropolita moskiewski Alexiej, archimandryta Ly- 
rza, powtórzyć się miała ta sama scena przy wie ryli b ełozierski itd. W tym szeregu archimanary- 
czerzy gdy wzniesiono zdrowie cesarza, na które tów i metropolitów umieszczony jest książę Kon- 
znów tenże dziękował przemową nie podaną także stanty Ostrogski. . . . ,
przez sprawozdawcę. Może nieurzędowy sprawo- Ddćj  idą wielkości polityczne rosyjskićj niby 
zdawca przedstawi nam odwrotną stronę medalu, monarchii, których większa połowa jest zupełnie 
Wprawdzie w całym ciągu opisu uroczystości obca temu państwu, a mianowicie Jarosław, Wło- 
w i d a ć  w y r a ź n i e  t ę  d r u g ą  s t r o n ę ,  i przez dzimierz Msnosiacb, należący do Kijową; Gedy- 
c&łą mgłę frazesów i deklamacyj przegląda pra- nin, Olgierd i Witold, którzy tę tylso mają wspol- 
wda, którą wskazywaliśmy, iż był to u r z ę d o w y  ność z Moskwą, iż spotykali się z mą na polu bi- 
a n ie  n a r o d o w y  o b c h ó d .  N y  i stoją tu chyba jako zwycięzcy Moskwy. Na-

Sprawozdawca urzędowy rozszerza się, jak na stępnie dopiero idą właściwe rosyjskiego państwa 
tym balu z zapałem tańczono, i że szalony koti- wielkości polityczna: Iwan III w. książę m 0-
lilion prowadzony przez jakiegoś oficara peters- skiewski, Sylvester mnich, doradca I r s - a  Gro- 
burgskiego zamknął bal, który u wieńczał całą wiel żnego, którego tu nien mieszczono, carowa Anasta- 
ką tysiacoletnią uroczystość! Objaśnienia tu uie po - zya Romanowua Michał Teodorowie*, Filaret Ro- 
trzeba. Nazajutrz po tym szale śnieg padał w N o-1 manów, car Aleksy Mudnyłowicz, Piotr I., książę 
wogrodzie, pisze korespondent, a w południe od- Dołgoruki, Kstt^rzy.-a II, .Aleksander Bezooroiik■̂>, 
echał cesarz wraz z całą rodziną, dworem i szta- Potemkin, Koczubćj, Aleksander I, ks. Wołoński. 
>om, tj. z całą urzędową Rosyą obchodzącą uro- Znów szereg bohaterów 1 wojownuów rozpo- 

czystość i cisza zaległa Nowogród. . czynają przywłaszczeni z innych narodów 1 obcy
Pozostaje nam jeszcze o p i s a ć  s im p o m n i k .  Rosyi uaoskiewskićj. Swiatosław Mścisławski, Da 

Mamy nadesłany jego rysuaek, wprawdzie tylko uiel z Halicza; umieszczono tu nawet Kiejstu 
zarys, mamy także szeroki opis w dziennikach ro- tu 1 Dowmunta. Dalćj ld4 dopj f “ y  T l ! '  
syjskich. Streszczamy tu ten opis. M'cba» . Twerski, Aleksander Jew ski Marfa

W skutek ogłoszonego przed kilką laty koakur Posadmca, Jsrm ak zdobywca Syberyi, książę Mi- 
su, za najlepszy m nany został projekt skreślony chał Szujski, Minio, P<-żaraki, Abrah 
przez Mikeszina artystę rosyjskiego, który za to B »bdau Chmielnicki, Borysz Szeremet j e ,  ą ę  
otrzymał nagrodę 4000 rubli. Według tego proje- Michał Goliczyn, faldmarsiałe* Piotr Sałtyao , 
ktu rozpoczęto budowę pomnika; naczelkie kiero- hr. Mllauicb (wygaany na Syberyę) książę (Jrłow 
wał robotami jen. iożyuieryi Jewrejnow, lecz kon- zwany czesmeńskim (a znany z s outnego koń- 
struktorem rzeczywistym był kapitan iużynieryi I c ,  Piotra III), Rumieńców zaduaajski, Suwarow, 
Adams. Barklay de Tolly, Kutazow, Sieaiawiu, Piatów,

Cały pomnik w>soki około 55 stóp, składa się Dy bicz zabiłkański, Paszkiewicz erywański, La- 
trzech części. Podstawa jest z granitu polero- zarew, Korniłow, Nachimów. 

wanego, na którym w wysnkło-rzeżbie z bronzu Nakoniec idzie szereg p ssrzy, który zaczyna 
jest 107 „znakomitych władjców, bohaterów i mę Łomonosow; dalćj idą Wolkow, Dmitrowski, Ko- 
żów losyjskiej ziemi" — jak mówi rosyjski opis — korynow, Kryłów, Karamzin, Żukowski, Griboje- 
z których jednak, jak  to wskazywaliśmy już w ar- dow, Lermontow, Puszkin, G goł, Szewczeako 
tykule wstępnym, jedna część z r a b o w a n a  jest ob-1 brakuje Hercena. 
cym narodom wraz z ich ziemią. Lecz wrócimy
do tego, opisując szczegółowiej płaskorzeźby i po- P  T  D 8  J .
sągi na pomniku. Na tej granitowej podstawie u-
mieszczona je s t wielka kula spiżowa otoczona sze Podaliśmy wczoraj krótki wyciąg z obszernego
ściu grupami, a mająca na wierzchu siódmą grupę, raportu petycyjnej komisyi pruskiej Izby poselsk ej 

Na szczycie kuli przedstawiającej czy to glob ziem- w przedmiocie czterech petycyj językowych, zaum- 
ski, czy też państwo rosyjskie, stoi statua anioła o sionych do sejmu przez różnych polskich obywa- 
ie;mającego krzyż grecki: jest to uosobienie prawo- teli W. Ks. Poznańskiego. Dziś idąc za tem samem 

sławia. Przy aniele klęczy dziewica trzymająca tarczę źródłem przystępujemy d szczegółowego sprawo 
z podwójnym orłem rosyjskim. Cała ta grupa środ- zdania wedle urzędowych stenogramów, z dys-u 
iowa ma być uosobieniem duchowej i świeckiej syi, która się toczyła nad tym raportem na posie- 
lotęgi Rosy i. dzeniu tejże Izby z dnia 22 września.

Tę środkową grupę na szczycie kuli stojącą, o- Po załatwieniu innych przedmiotów stojących na 
tacza sześć innych mających przedstawiać 6  epok porządku dzit-nnym tego posiedzenia, przychodzi 
rosyjskiej historyi. Tu dodać winniśmy, że trzy kolej na rzeczony raport komisyi petycyjnej, 
p i e r w s z e  z n i c h  n i e  n a l e ż ą  z u p e ł n i e  d o  M a r s z a ł e k  Izby proponuje, ażeby dyskusyę
d z i e j ó w  d z i s i e j s z e g o  r o s y j s k i e g o  ce-  nad owemi czterema językowemi petycyami tak 
s a r s t w a ,  owszem należą do wywróconych przez samo w Izbie prowadzić, jak  ją  w komisyi pro- 
niego lub przez jego matkę, wielką hordę tatar- wadzono, to jest zacząć od dyskusyi ogólnej nad 
ską, państw słowiańsko-rosyjskich, jak  to zaraz zasadami wszystkim czterem petyoyom spólnemi, 
ujrzymy. a potem przejść do dyskusyi specyalnej nad każ-

Pierwszą gruię stanowi jeden posąg Ruryka, dą z osobna petycyą. Zdaje się to być najwłaści- 
ctóry założył w Wielkim Nowogrodzie państwo obce węzą i najkrótszą drogą; ma się rozumieć, że po 
ilosk^is a w y w r ó c o n e  przez Wielkiego ks. mo- zamknięciu dyskusyi ogólnej, jużby marszałek me 

skiewskiego Iwana Groźnego w 1570 roku. pozwalał żadnemu z mówców specyaloych wkra-
DiUga grupa przedstawiająca wprowadzenie chrze cz. ć napowrót na pole ogólne. Izba zgadza Bię na 

ścijaństwa do Rosyi, złożona % trzech figur, należy tę propozycyę marszałka, który wspomniawszy je- 
do Rusi kijowskiej, która obalona przez Mon-1 sz.zc, żo p. Vincke podał do petycyi hr. Pomń- 
gołów » następnie wyswobodzona tak swemi jak skiego poprawkę żądającą przejścia do prostego 
•olski’ i Litwy siłami, składała przez 1st 500 jednę porządku dziennego, otwiera dyskHsyę ogól :ą 1 u- 

Rzeczoospolitą polską i dopiero w 1772 roku za- dzieła naprzód głosu p. Bentkowskiemu.
iraoą została do rosyjskiego cesarstwa. Poseł B e n t k o w s k i :  .n^an0 Wien 5.M«hn«i i»k

Trzecia grupa przedstawia wyswobodzenie Rusi re mumy przed sobą, świadczą o pochlebnej jaa 
nod jarzma Tatarów, a składają ją  dwie postacie, mi się zdaje dla was uaiwnoś 1 uezueią 1 zapatry-

bi tw y  n a d  K a ł K ę ,  w Której jaK wiadomo, to co im samym “y.
walczyła i p td ła  Ruś słowiańska, pod ciosem Mon- cu i przekonaniu swojem ‘
gołów, gdy Suzdal czyli Moskwa ojciec dzisiej wem być uznają, za.jasn , P ' '®dliwe
szego cesarstwa rosyjskiego— nie stanął do boju uznać także musi P P . acya ludowa
a następnie poddał się Mongołom. to do W 6  -8 H F '

Czwarta grupa ma przedstawiać „zjednoczenie znąje do .de. aaj » « « e) wolności, sprawied iwo- 
rosyjskiego carstwa przez Iwana III." Ta już gra śei, Pomimo wszelkich
pS z 5  figur złożona należy wistocie do d z i e j ó w  dotychczasowych doświadczeń przeciwnych, upie-
P® .moskiewskiemiem wówczas zwanego państwa, a dz.e- ra)ą ^  J 0 1 w  przypuszczaniu u was, paoowie, 
je te krwawe i łzawe wskazują, w jaki się spo- całkiem odmiennych zasad kiera,ących w przed- 
sób ta jedność tworzyła. Lecz wistocie należało miocie pc krzywdzonego ich prawa narodowego do 
nrzedsb wić w tem miejscu Iwana Daniłowicza Ijęzyka, mżli u władz miejscowych 1 rządu króle- 
kłórw około 1340 Ditrwszv przyjął tytuł W. księ wskiego. Wieloletniem własoem nau« zony dośwmd-

hanów wielkiei Hordv zaczął tworzyć na pół- tego sielankowego optymizmu; w tem  też leży po- 
nocno - wschodnim końcu krajów słowiańsko - ro wód, dla czego przedmiotu tego me poruszyłem tu 
aviskich naństwo które się wówczas moskiew- na nowo na flrodze sami dzielnego wni> sku parla- 
skiem a dzisiaj cesarstwem rosyjskiem zowie. Po-1 ir entaroego. Waszą izeczą, panowie, rozstrzygnąć, 
sag owego Iwana przedstawiałby właśnie założy- komu słuszność przyznać zechcecie: naiwnej ufuo- 
d e k  S j s z e g o  państwa około 1340 roku; a je ści pitentów, czyli też głębokiemu memu o was 
żeli chciano przedstawiać założyciela jedności i zwątpieniu. . . .
myśli caratu to trzeba było postawić p08ąg I wa „Przedmiot zresztą, który nas dziś zajmnje, tak 
na IV Gri żn eg °— który niszcząc wszystkie swo już często, tak obszernie 1 t wyizcrpująco, jak- 
bodv i nrawa bojarów i ich sejm czyli Dumę, je- kolwiek w odm itnue, formie, był w tej Izbie roz- 
dnoczył wszelką eamodzkrezą wladę w swem rę- bi-r&ny i wyświecany, zarówno pod faktyt 
ku wywracając zaś okoliczne księstwa i rzeczpo-ljak pod prawnym 1 politycznym względem,

znym, 
że nie
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będę was nużył powtarzaniem wszystkich owych 
znanych już faktów, argumentów i wywodów, tem 
bardziej, iż pod tym przynajmniej względem, to 
jest ilekroć o polskie chodzi rzeczy, godzi mi się 
zaiste przypuszczać pewien ciąg przerwany różnych 
Izb po sobie ns.stępniąeycb... ma się rozumieć, je- 
żli w tem mojc a przypuszczeniu me zechcecie u 
patrywać coś krosty tucyi przeciwnego.

„Daleką także odemnie myśl wytaczania tu przed 
wami, przy sposobności tych kilku petycyj, całej 
sprawy polskiej w Prusiech; cokolwiek bowiem o 
niej trzymacie, na to wszelako niewątpliwie ze 
mną się zgodzicie, iż jest to przedmiot zasługujący 
i wymagający samodzielnego miejsca w obradach 
tej Izby. Ograniczając więc ile możności mój wy 
wód, będę się tylko starał obalić główniejsze ar 
gnmenta ogólnej części raportu, bliższe wyświece
nie pojedynczych petycyi, specy lnej poiostawując 
dyskusyi.

Rcyort nsiłnje naprzód wykazać, źe oną polską 
krainę powrócono w r. 1815 Prasom po prostu ja 
ko dawną tego państwa prowincyę, że więc tra
ktaty, które to powrócenie orzekły, ui« mogły w 
żaden sposób chcieć przyznawać mieszkańcom t«j 
krainy, odrębnej egzystencyi politycznej; h usiłuje 
wykazać to, by wyciągnąć z takiej premisy nieko- 
rzystay dla petentów wniosek pod względem oso 
bnych ich praw narodowych. Jeżli przez odrębną 
egzystencyę polityczną rozumieć zechcemy wybitnie 
nacechowaną autonomię polityczną, w takim razit 
ma raport słuszność, ale nikt też tu przeciwnego 
nie stawia twierdzenia. Natomiast wątpliwości nie 
ulega, że owa kraina otrzymała w r. 1815 nowe, 
na wszystkie strony wytknięte odgraniczenie, nową 
nazwę, wreszcie osobne polityczne i narodowe pra 
wa, a to wszystko nie w skutek jednostronnej woli 
panującego, ale- na zasadzie kilkostronnego traktatu. 
Do osobnych praw politycznych liczę prawo repre 
zentacyi, do narodowych instytucye narodowe, co 
jedno i drugie zapewniono wtedy Polakom. Z u- 
wagi więc na te niemałe zmiany, niesposób mówić 
o prostym powrocie krainy polskiej do dawnegi 
stosunku prowincyonalnego, w jaki popadła był® 
po ostatnim podziale Polski pod niemczącym i de 
spotyez yifi rządem.

„Raport podejmuje potem z gruntu fałszywą 
lubo nieraz już próbowaną argumentacyę, że po
nieważ wiedeński akt końcowy, zapewniając Pola 
kom reprezentacyę i narodowe instylacye, uczyni 
je zależnemi od tych kształtów politycznego bytu, 
które nowy monarcha udzielić im zechce, leży więc 
w tem i m p l i c i t e  przyzwolenie na dzisiejszy stan 
rzeczy, gdzie po prostu zaprzeczają nam narodo
wych instj tucyj i osobnych praw narodowych, albo 
w najlepszym razie zupełnie takowe ignorują 
W podobnem wykładaniu brzmienia i myśli trak 
tatów leży, najłagodniej się wyrażając, taki brak 
ścisłości logicznej, ze w obec podobnego wykładu 
słusznie pytać się przychodzi: do czeg>by w ogóle 
pisane traktaty służyć jeszcze miały i czy słowo 
nie jest w istocie ludziom na to dane, jak to 
twierdził Talleyrand, żeby prawdziwą myśl módz 
tem lepiej ukryć i innych ludzi na błędne wpro 
wadzać manowce. W odnoś aych stypulacyach wie 
duńskiego aktu końcowego macie panowie, dwie 
różne rzeczy: n a p r z ó d  z a s a d ę ,  to jest, że Po 
lacy mają otrzymać reprezentacyę i narodowe in 
stytucye; po t e m s po s ó  b w y k o n a n i a ,  tj. że ma 
to nastąpić w tych formach politycznego bytu, ja 
kie im udzielić nowy monarcha uzna za stósowne 
A więc formę wykonania oddano wprawdzie w rę 
ce Prus, ale nie samąż zasadę. Jak urządzone być 
winny iustytucye, któreby narodowość naszą pod 
prnskiem berłem zabezpieczały, o tem stanowi na
turalnie nowy monarcha; ale takie zabezpieczające 
iustytucye muszą w tej czy owej formie istnieć 
do tego są Prusy bezwarunkowo zobowiązane 
jeżeli jakie mają prawo uchylania się od tego o 
bowiązku, to już chyba tylko prawo mocniejszego 
A więc powtarzam: Forma wykonania pozostawio 
na jest rządowi pruskiemu, ale nie dowolna ne 
gacya samejże zasady, gdyż wtedy byłoby było 
więcej uiż zbytecznem wypowiadać ową zasadę.

W Zbiorze Praw zamieszczona, ze wszystkich 
ambon trzykrotnie ogłaszana, na wszystkich drzwiach 
kościelnych i budynkach publicznych poprzybijana, 
we wszystkich archiwach publicznych złożona o- 
dezwa królewska z r. 1815, me jest, zdaniem ra
portu, żadnem prawem, ale tylko przemowy zawie
rającą ogólnikowe przyrzeczenia, z których nic 
prawnie obowiązującego wywodzić niemożna. Zai- 
st ?, odezwa królewska z roku 1815 nie jest żadną 
zwyczajną ustawą, ale nie jest ona czemś mniej- 
szem lecz czemś większem od pospolitej ustawy: 
jest ona ustawą zasadniczą. Świadczy o tem jej 
treść i forma publikacyi, świadczą także okoliczno
ści, śród których wydaną została, to jest przy o- 
bejmowaniu obcej krainy w posiadanie.

„Raport stara się dalej wykazać, że nawet ogól
nikowe te przyrzeczenia odezwy nie powinny być 
tak rozumiaue, jak tego brzmienie słów oraz oko
liczności czasowe, śród których wydaną była, wy
magają, ale raczej tak, jak to późniejsze odprawy 
sejmowe, rozporządzenia i regulaminy objaśniły. 
Jak wiadomo, wszystkie owe późniejsze rozporzą
dzenia i objawy woli najwyższej wydawane były 
pod wpływem zmienionego systemu politycznego, 
to jest systemu germanizacyjnego. Otóż pytam was, 
panowie, cóż mają jeszcze za wartość lub znacze
nie ustawy zasadnicze i królewskie przyrzeczenia, 
jeśli ma być wolno po latach dziesięciu, dwudzie
stu lub trzydziesta nadawać im przez późniejsze 
tłumaczenia nowy, każdorazowym potrzebom i sto 
suukom odpowiedni sens? Przeciwko takiej doktry 
nie tłumaczeń ex  pos t ,  oświadczył się już w tej 
izbie przy podobnejże sposobności nawet poseł 
z Gweldryi (Reichensperger), który jak  wam wia
domo, polskim zapatrywaniom bynajmniej nie jest 
przychylny. Jeślibyście jednak mimo to doktryny 
t? przyjąć mieli, jakże możecie 'stedy jeszcze od
woływać się np. do dawnych duńskich traktatów, 
stypulacyj i zaręczać w Drzedmiocie Holsztynu i

ustawy zasadnicze. Raport stara się wprawdzie 
windykować mu ten charakter i powołuje się, mię
dzy innemi argumentami, mianowieie na rozkaz

zaręazeń w przedmiocie 
jeśli wam dzisiaj król D 

duński ex p o s t  objaśniają, że to wszystko w ten 
sposób rozumiane być winno, jak  oni, Duńczycy 
tłumaczą i wedle czego też ze strony duńskiej so 
bie postępują. 3

„Do regulaminu językowego przechodząc, twier
dzi raport, że regulamin ów obejmuje rozporządze
nia, które król miał zamiar wydać z powodu ję 
zykowej petycyi stauów prowiucyonalnycb. Otóż 
wiadomo, że powodem do wydania regulaminu 
było coś całkiem innego, a mianowicie nowo inau 
gurowany przez naczelnego prezesa Flottwella sy 
stem stopniowej ale nieubłag.-luej germanizacyi. 
system stypulacyom wiedeńskim wręcz przeciwny 
Bądź co bądź, to wszelako niewątpliwa, że ów 
regulamin, obejmujący przepisy dla władz w sprawie 
językowej, nie może wcale rościć sobie pre ensyi 
do charakteru ustawy, cóż dopiero ustawy, któr? 
by mogła derogować międzynarodowe traktaty

gabinetowy z r. 1826, wedle którego ustawy pu 
ilikowaae w urzędowym tylko dzienniku a zbio
rem prawa nie objęte, mają pomimo to mieć moc 
obowiązującą dla mieszkańców odnośnego obwodu 
rejencyjnego. Bije wszelako w oczy, że z postano 
wienia, iż ustawa w Urzędowym tylko Dzienniku 

ublikowana ma posiadać moc obowiązującą, w ża
den sposób wnioBku wyprowadzać niemożua, iż 
wszystko co w Dzienniku Urzędowym stoi, tem 
samem już jest ustawą, albowiem stoją tam, jak 
wiadomo, najrozmaitsze rzeczy, up. ogłoszenia o 
ioytacyacb, targach, zmianach mieszkania itp. Zeby 

to co tam stoi mogło za ustawę uchodzić, musi 
irzedewszystkiem nosić wewnętrzne i _ formalne 
i ;echy ustawy, a tych regulamin nie posiada. Nic 
est on niczem więcej nad to, czem się sam w in- 

tytulacyi swojej mianuje, to jest regulaminem dla 
władz administracyjnych.

„Jeśli teraz rzucimy okiem na argamentacyą 
raportu przy pojedynczych petycyach, kręci się 
ona w dawnem kole: albo normy prawne na któ 
re petenci się powołują, nic nie zuaczą lub też 
żle są przez nich rozumiane; albo petenci nie 
irzywndzą dostatecznych dowodów na twierdzenia 
swoje; albo wreszcie, gdzie fakta całkiem są nie
wątpliwe, odsyła ich raport do porządnowój drog: 
zażaleń szczegółowych od instancyi do instancyi. 
Walor pierwszego zarzutu dopieroco objaśniłem.
Co się tyczy niedostatecznych niby dowodów na 
niemczące ograniczanie języka polskiego w sto 
sankach urzędowych, czyżby w istocie potrzeba 
fam  było, panowie, sam nie wiem jakich sądo
wych czy prawnych dowodów, żaby was o tem 
przekonać, czego z drugićj strony nietylko dziś 
już niezapierają, ale co wszystkie wam najbliżćj 
stojące niemieckie warstwy, partya i barwy: biuro- 
kracya i jój organa, postępowi członkowie Natio- 
nalvereinu i jego organa, konserwatywni stronni
cy Tempelhofowego Związku ku obronie mniema 
uyeh niemieckich interesów, codziennie w głos o 
krzykują za patryotyczay i rozumem stanu naka 
zywany postulat ? Cóż dopiero powiedzieć o żąda 
niu, ażeby każdy pojedynczy mieszkaniec koleją 
instancyi skarżył się na porządkowćj drodze w każ 
dym pojedynczym przypadku i to skarżył się u 
władz, o których wie przecież, że one właśnie 
najmocnićj zabiegają i agitują w celu jak naj 
większego ścieśnienia i stopniowego wyrugowania 
języka polskiego! Takie przyoadki liczą się na 
tysiące. Otóż, żeby sobie pozwolić satysfakcyi za 
noszenia skarg porządkowych od instaucyi do in 
stancyi, na to potrzeba czasu, majątku, znajomo 
ści języka i biegu interesów, wreszcie pewnego 
lubownictwa dla tój, zwykle bezowocnćj walki. 
Oazywiśeis, pozwalać sobie tago mogą pojedynczy 
tylko obywatele, którym przedewszystkiem o za 
sadę chodzi, a i ci nieliczni obywatele, ci bojo
wnicy zasady, nie mogą tego czynić bez ustanku, 
ale tylko od czasu do czasu. Weźcie np. przypa
dek p. Koczorowskiego, który mając do odebrania 
pewną sumę, odebrać jćj wie mógł dla tego, że 
jak miał po temu prawo niewątpliwe, po polsku 
chciał pokwitować a sędzia odmówił mu polskie 
go protokółu kwitacyjnego. Otóż dochodzi oa swe 
go prawa od lat dwóch na porządkowćj drodze, 
ud instancyi do instaucyi, i czeka tymczasem na 
próżno na swoje pisniądze. Wprawdzie Izba pa
nów, liberalniejsza i sprawiedliwsza w tym przy
padku od liberalnego ministra sprawiedliwości, u- 
jęła się za nim tego lata; niemuiój przeto bardzo 
jest prawdopodobną, że jeszcze z jakie parę lat 
upłynie, za nim przyjdzie do swego prawa i do 
swoch pieniędzy, jeśli w ogóle kiedykolwiek do 
nich przyjdzie. Pytam was, panowie: możeż to 
każdy z owych tysiąców czynić, co mają codzien
nie bieżące iuteresa z władzami do załatwiania? 
Zaiste, jeśli takiemu ogólne zażalenie u najwyż- 
8zój instancyi, u reprazentacyi ładu, nic nie po
może, zrzeka się on najczęściój swego prawi  i 
poddaje się tymczasowo pod niemczącą samowolą, 
wyczekując wyższćj, oućj prawdziwie naj wyższćj 
sprawiedliwości!

„Ale też, zaprawdę, zbyteczną jest silić się tu 
na zbijanie wszystkich owycń zarzutów^ niedosta
tecznego dowodu na przytaczane skargi, niewy 
czerpania kolejnych instancyj na porządkowćj dro 
dzo itd., gdyż one wszystkie nie trafiają w jądro 
rzeczy i obchodzą ją  do koła, nie chcąc jćj jak 
należy pochwycić. Właściwy węzeł całćj spornćj 
sprawy językowćj leży raezćj w pytzoin publicz
nego i międynarodowego prawa: mają li Polacy 
prawo żądania opieki dla swćj narodowości? oraz 
w politycznem pytaniu: nakazują li poliiyczie 
względy nieodbicie, ażeby pruska reprezentaoya 
udu zamykała oczy na owo prawne pytanie?

„Nad pierwszym punktem, to jest nad pytaniem: 
jaki jest właściwie sens stypulacyj i zaręczeń z r. 
1815? rozwodzić się dłużćj nie myślę; chociaż bo
wiem śród walki obozów przeciwnych, najspne 
czoiejsze ze stron obu odzywają się w tćj mierze 
twierdzenia, dla bezstronnego przecież i przedmio 
towego dostrzegaeza rzecz jest tak jasną i niewą 
tpliwą, jak tylko można.

„Co się drugiego, politycznego tyczy pytania 
nie chcę go podobnież obszernie tu rozbierać, z o- 
ba - y, iżbym nie zboczył za daleko od ciasno za
kreślonego pola petycyi. Pozwólcie mi jednak pa 
nowie, w dwóch przynajmniój słowach, wskazać 
tylko moje widzenie rzeczy i moje najgłębsze w 
tćj mierze przekonanie.

„Żyjemy w okresie prsechodowym, gdzie nowe, 
wielkie kwesty a polityczne jużto bezpośrednio świa
tu się narzucają, jużto w oddalonćj jeszcze, ale 
coraz to jaśniejszćj przedstawiają się perspekty
wie. Do tych kwestyj, około których niezadługo 
może zestrzelą się wszelkie troski polityczna środ 
kowój i północno-wschoduićj Europy, należą mia
nowicie : zjednoczenie Niemiec i mnićj lub więcćj 
ostre, ale zawsze nieuchronne starcie świata sło 
wiańskiego z germańskim. Otóż rozumiem, że do 
brze pojęta, szeroko zakreślona, daleko widząca 
polityka, nakazuje wam, w obec dwóch tych kwe 
styj, panowie, nie okazywać się ciaśuiejszymi i  
małoduszniejszymi w uznaniu narodowych praw 
Polaków, niżli nimi byli monarchowie przed laty 
50 w Wiedniu. Albowiem obok dawnój polityki 
dynastycznćj i mouarszćj, świta zaranie nowćj po 
Utyki polityki narodów, i do nićj przyszłość na 
leżeć się zdaje. Biada jój wszelako, jeśliby miała 
być jeszcze małoduszniejszą i samolubniejszą od 
swoići poprzedniczki! jeśliby pod wpływem natu
ralnych wprawdzie, ale często nader ciasnych i ni
skich popędów samolubstwa i żądzy panowania, 
zapomnieć miała o swoich wielkich, szerokich in
teresach! jeśliby nie miała być w stanie, mutatis 
mutandis, przyjść w międzynarodowych ipolitycz 
nych stosunkach do uznania tćj prawdy, którą w 
stosunkach prywatnych i handlowych powszechnie

,uż niemal uznano, to jest, że ścisła rzetelność i 
irawośćjest w dodatku wybornym także intere 

rem, jakkolwiek na pozór zdaje się ona nieraz 
be i pośredniemu interesowi własnemu uszczerbek 
irzynosić!

(Schodząc z mównicy, półgłosem:)
„Z)m et salvavi animam meam.u 

Dalszy ciąg sprawozdania z rozpraw tego posie
dzenia zamieścimy następnie.

Kroalka mlejsoowa 1 zagraniczna*
K r a k ó w  3 października. Jutro rozpoczyna się 

odpust tygodniowy Matki Boskiej Różańcowej w ko
ściele Dominikańskim, przy którym kaplica pod we
zwaniem N. P. Maryi ocalała podczas pożaru. Odpust 
ten sprowadzać zwykł do miasta wielką moc ludu z o 
kolie i nabożeństwo odbywa się z procesyą po mie
ście. Zwracamy przy tej sposobności uwagę na szynk 
naprzeciw wzmiankowanej kaplicy znajdujący się, w któ
rym co niedziela od popołudnia do białego dnia na
zajutrz odbywają Bię przy muzyce hałaśliwej, którą 
nawet w kościele podczas nieszporów słychać, krzyki 
i wrzaski a częstokroć bitki. Mieszkańcy okoliczni u- 
żalają się, jakoteż pobożni uczęszczający do kościoła 
na te niepokoje. XX, Dominikanie wypowiedzieli już 
mieszkanie szynkarzowi, a zatem zapewne ustaną te 
gorszące sceny. W zeszłą niedzielę bijatyka przeniosła 
się nawet na ulicę i przy tej sposobności wybito okno 
kamieniem w pomienionej kaplicy.

— Wspomnieliśmy już o wspaniałej ambonie goty
ckiej, którą p. Tabulski przy ulicy ś. Jana w domu 
„pod Pawiem" w pobliżu kościoła XX. Pijarów wy-1 ciągnienia” 
konał. Ambona ta została już ustawioną, i można ją 
jutro w niedzielę oglądać na podwórcu tego domu.
W poniedziałek będzie znów rozebraną. Teraz dopiero 
w całćj dokładności dadzą się rozpoznać piękne roz
miary tak ogólne jak i w szczegółach najdrobniejszych 
tego prawdziwie artystycznego dzieła, wykonanego z 
wszelką czystością rysunku i ścisłością techniczną.

Jęczmień . . . . . . . .  40-43
Owies . . .  * • » 24-25
Groch . . .  . . . . .  52-54
Rzepak (za 150 fant. brutto) 233

38
23
50

222

36 37 
21 22 
45-43 
210

W dniu 1 października odbyło się ośmnaste cią
gnienie losów kredytowych, w którem wyciągnięto 20 
następujących seryj:

Serya 4 4 9  , 8 5 6  , 932 , 9 9 3 , 1 ,0 8 2 , 1 ,1 7 8 , 1 ,2 0 1 ,
1 .4 9 7  , 2 ,2 6 2  , 2 ,5 1 4 ,  2 ,SOS , 2 ,7 4 2  , 2 ,9 5 9  , 3 ,1 8 9 , 
3 ,6 2 7 , 3 ,6 7 2 , 3 ,6 7 6 , 3 ,9 8 2 , 4 ,0 9 0 , 4 ,1 7 8 .

Ser. Nr. wygrał Ser. Nr. wygr. Ser. Nr. wygr.
1 .4 9 7  74 2 0 0 ,0 0 0  8 5 6  95 4 0 0  2 ,7 4 2  98 4 0 0

9 32  89 4 0 0  2 ,9 5 9  17 4 0 0
9 3 2  93 4 0 0  2 ,9 5 9  65 4 0 0
9 93  94 4 0 0  3 ,1 8 9  4 4 0 0

1 ,1 7 8  55  4 0 0  3 ,1 8 9  27  4 0 0
1 .2 0 1  41 4 0 0  8 ,1 8 9  55 4 0 0
1 .2 0 1  58 4 0 0  3 ,1 8 9  71 4 0 0
1 .2 0 1  81 4 0 0  3 ,1 8 9  73 4 0 0
1 .4 9 7  19 4 0 0  3 ,6 2 7  96 4 0 0
1 .4 9 7  97 4 0 0  3 ,6 7 2  16 4 0 0
2 .2 6 2  39 4 0 0  3 ,6 7 2  46  4 0 0
2 .2 6 2  59 4 0 0  3 ,6 7 6  6 4 0 0
2 ,5 1 4  6 4 0 0  3 ,6 7 6  77 4 0 0
2 ,6 0 3  18 4 0 0  3 ,9 8 2  11 4 0 0
2 .7 4 2  19 4 0 0  3 ,9 8 2  73 4 0 0
2 .7 4 2  70  4 0 0  4 ,1 7 3  25 4 0 0
2 .7 4 2  75 4 0 0  

Reszta Namerów nadmienionych seryj wygrała po
185 reńskich.

Wypłata wygranych następuje w sześć miesięcy po

3 .1 8 9  33 
2 ,2 6 2  69
1 .2 0 1  53
3 .1 8 9  82 

4 4 9  9
1 .1 7 8  26
1 .1 7 8  45
1 .4 9 7  89
1 .2 0 1  19
1 .4 9 7  83 
2 ,5 1 4  99 
3 ,9 8 2  14

8 5 6  27 
8 5 6  33 
8 5 6  41 
8 5 6  48

4 0 .0 0 0
2 0 .0 0 0

4 .0 0 0
4 .0 0 0
2 . 0 00  
2,000
1 .5 0 0
1 .5 0 0  
1 , 00 0  
1 ,0 0 0  
1 , 0 0 0  
1 ,0 0 0

4 0 0
4 0 0
4 0 0
4 0 0

Przegląd Polltyozny.
Depesze telegraficzne.

Ber l i n  3 października. Staats Anzeiger ogłasza 
Ambona ta jest cała rzezana z dębiny napuszczanej n o m j n& Cy e  p .  Selch iwa na naczelnego prezydentass .1\3svs! ™  u.• -
powrót ustawić. Figury Chrystusa Pana w baldachimie, kończyła narady h»d etatem. Podług pisma lit igra 
tudzież ś. Piotra * C'-terech Ewangielistów w nyżach Kowanego Zeidlers Correspondent posiedzenia Izb . 
ścian ambony ąą dłuta rzeźbiarza p. Korneckiego na deputowanych mają być zamknięte we czwartek,
Piasku mieszkającego. Ambona ta kosztująca kilka ty 
sięcy reńskich, oczekuje fundatora, a byłaby bardzo

z czego pismo to wnosi, iż Izba wyższa nie zwró-

ciszkańskiego w Krakowie, które niemają jeszcze od
powiednich ambon.

— P. Boskowic właściciel składu narzędzi optycz

lecz że takowy po prostu odrzuci
N e a p o l  2go października. Sąd przysięgłych 

w Lueera skazał biskupa z Foggia na dwa lata
nych podczas obecnego jarmarku, złożył na ręce na- więzienia i na zapłacenie 4,500 lirów kary.
sze 10 złr., które jako odstępne za przyjęcie towaru 
zwróconego, przeznaczone zostały na budowę domu 
Towarzystwa Naukowego Krakowskiego. Pieniądze te 
wręczyliśmy Sekretarzowi Towarzystwa X Serwatow- 
skiemu.

Wanderer donosi ze Lwowa pod. d. 29 wrze-1 przywrócono, 
śnia o stanie procesu redaktora Czytelni dla młodzie- 

p. Cieszewskiego ćo naBtępuje: Wiadomo, że Gali- 
cya niemały dostarczyła kontyngens do procesów dru-

A t e n y  2 października (przez Paryż). W Nauplii 
była demonstracya przeciwko komendantowi Hry 
8odoghis oddanemu dynastyi. Wskutek tej demon 
stracyi 30 osób aresztowano, poczem porządek

Uznanie praw narodowości p o l s k i ć j  wszędzie
k o w y c h  najświeższej daty. Tu parę słów dla uzupeł- gdzie jest o d » ,  jest taa k o n i e c z n y m  i loi-  
nienia historyi tych procesów. Jak nas z wiarogodnćj c z n y m  w a r u n k i e m  w s z e l k i ć j  r e f  ormy
strony zapewniają, odwołanie się p. K. Cieszewskiego priek0nania i potrzeby ludności polskićj we wszy

stkich prowincyach pod rządem rosyjskim są takprzed kilkoma dniami przedłożone zostało najwyższe
mu sądowi w Wiedniu. P. Cieszewski umieszczał wi - , , , ,  . „  . . . , .
swoim niepolitycznym dzienniku artykuły treści poli Isdfle* świadomość swye pra g ę  ,
tycznćj, za które wytoczony miał sobie przez Proku-1 chociaż wypowiedzenie ich tłumione jest w je- 
ratora proces o zbrodnię zdrady głównćj, a to na- dnćm «iiiejscu wygnaniem i więzieuiem, w drugićm 
przód z powodu artykułu „Urywki", a późniój z po-1 miejsca groźbą śmierci, jednak następuje z całą 
wodu także parę innych artykułów. W skutku jednak- roczygtością powagą j jawnością. Zaled*o żąd* 
ż e  u c h w a ł y  o s k a r ż e n i a  z e  s t r o n y  s ą d u  k r a j o w e g o  p .  . J  ,  • ?  • \  \  Ł * i* a a

Cieszewski pociągnięty zoBtał za wszystkie te artyku nla aarodu wypowiedział głos obywatsn z różnych 
ł y  z §§ 65 a i o z b r o d n i ę  n a r u s z e n i a  s p o k o j* n o ś c i  p r o w i a c y j  w Warszawie zebranych i uznanych 
public znój. Zaniechano zaś dalszego postępowania o przez całą Indnoóć swemi reprezentantami w 
zbrodnię zdrady głównćj i nakazano wypuścić oskar- Lym akcie> gdy oto tg 8ame żądania wypo

wiada uroczysty adres obywateli w K a m i e ń c u  iżonego na wolną nogę. Przeciw temu orzeczeniu za
nieśli rekurs do sądu wyższego tak Prokurator jak i . . _ , , .. . . .  . . .
oskarżony, a sąd czyniąc pierwszemu zadosyć, naka-1n,eccda Pr,,-ed żadaą groźbą, bo skłamać so le 
zał postępowanie karne o zbrodnię zdrady głównćj uie może. Nie mamy do tćj chwili dokładniejszych 

powoda wszystkich artykułów inkryminowanych. Prze- wiadomości o dalszym obrocie tćj sprawy w Ka 
ciw temu znów surowszemu orzeczeniu drugićj inBtan- m;eócn. ch0cież doniesienie o groźbie guberna 
cyi odwołano się wyżćj, a zapewne sprawa ta jest1 - - - •
już w rękach naj wyższćj Izby Bądowćj. . . . .

Jutro w niedzielę dnia 5 października, N. M. P. adresu strasząc najsr^ższemi karami i zwaleniem
Różańcowćj; w poniedziałek dnia 6 października, S. nawet kulami dział sali obradowćj, jest pewnem,
Brunona wyznawcy.

Gospodarstwo, pnemysl I handel
PRZEGLĄD MIESIĘCZNY

stanu aalicyjskiój Kassy Oszczędności, 
t  dniem 30 września 1863.

S t a n  c z y n n y :

G otow izna........................................
Papiery publiczne

a )  nienlegająoe kurzowi i P '* ‘ 
tne za okazaniem . • • - ■

b) nieulegajaoe kurzowi z ter
minem najdłuższym  6 mio-
aięoy . . .  ......................

e j  zprzedajne po k u re ie . • •
Zastawy: kwoty udzielone na pa

piery i monety z terminem naj
dłuższym  dni  ......................

W eksle: któryoh term ina nie na
deszły z terminem najdłuższym  
4ui 90 . . . . . . . . . .

Pozyozki hipoteozne:
a )  z ie m s k ie ................................
b j m ie j s k ie ................................

Rachunek róśnyoh osób: drobne 
naleiytośoi i niedobory . . .

S t a n  b i e r n y :
W kładki na kzią ieczki:

było z końcem z. mies. z łr .  k. d, 
w b. m. w łożyło 

631 stron 79,133 31 - )
w b. m. wypłacono )
693 stronom 93,331 4 - )

Przewyśka z w rio eń . . .
Z ak łady  publiczne na raohunkaoh

ciągłych m a j ą ..................
O g ó ł y .  .

Odjąwszy sumfl mniejszą od
i ^ ę k s z ó j .........................

Przew yika  surowa stanu ozynne- 
go stanowiąca fondnsz do ro 
zliozenia s i j  w końcu roku ze 
stronami z należnych im Pr0"l g ^ g g_
w iz y j ........................................... '  * ’

Lwów dnia 30 września 1863 r.
Od Dyrekoyi galioyjskidJ »»sy  Oszczędności.

S. K r a w o z y  k i ewi ez.

43,816 43

450,017
*80,334

333,092

109,850

1,855,891
859,532

3,531,964 84

14,307 3,517,757

66.037 93
3,933,624

3,587,726

587,726 99

jednak niepodobna mu prawie uwierzyć, takićm wiel 
kićm byłaby barbarzyństwem groźba taka, a cóż 
dopiero czyn wobec spokojnie i poważnie napisanego 
adresu do cesarza, któremu podczas wyborów, we 
dług ustaw nawet rosyjskich, przedstawiać może 
szlachta swe życzę aia. Gdy na to tpoważne, spo 
kojne i uroczyste odezwanie się do sprawiedliwo
ści, odezwanie się może ostateczne, odpowiedzą 
wygnaniem, więzieniem, Sybirem, a choćby i kul 
mi, naród zniesie ucisk, lecz się nie złamie pod nim, 
jak nie złamał tylko spotężniał pod stoletnim dc 
tąd uciskiem, i aui da się popchnąć do przodwczo 
snych wyskoków, ani też nie zaprze się swych po 
trzeb, nie zrzeknie praw swoich, lecz przy sposo- 
bnćj chwili na innćj drodze dochodzić ich będzie, 
tymczasem zaś oporem swoim wstrzymywać bę
dzie wszelkie kroki Rosyi.

Z Petersburga nie mamy do tćj chwili żadnych 
wiadomości któreby potwierdzały telegram z Pa
ryża podany w numerze wczorajszym o wydalenia 
p. Andrzeja Zamoyskiego za  g r a n i c ę .  Donoszą 
tylko z Paryża, że rządy francuski i angielski 
miały czynić jakieś przedstawienia rządowi rosyj 
8kicmu przeciw uwięzieniu p. Andrzeja Zamoy 
skiego.- Podajemy wyżćj mowę W. Księcia Kon 
stantego przy otwarciu Rady Stanu, przypomina 
jąc co mówiliśmy wczoraj co do owćj wymienić 
nćj w mowie liczby 499 skazanych a 69 jeszcze 
karę odsiadujących, iż nie policzono ogromnej 
liczby uwięzionych i karanych bez wyroku i wszy 
stkieb siedzących dzisiaj w więzieniach pod śledź 
twem; nie liczono także skazanych w prowincyach
dawniej Zabranych. Lecz dodać musimy, iż dzien
niki pruskie a mianowicie urzędowa Stem Ztg 
z 3go t. m. oraz depesza w Nordzie z 2go t. m 
fałszują w podstępny sposób i ten nawet ustęp 
mowy; gdy bowiem W. Książe mówi o „skazanych 
w Królestwie Polskiem, dzienniki te p'szą „Pola

nosi o przybyciu do Warszawy jen. Lttdersa wra
cającego z zagranicy, gdzie się leczył.

Za miesiąc niespsłua skończy się skarbowy rok 
w Austryi, na który wczoraj Izba deputowanych 
uchwaliła wydatki. Znaczenie tej uchwały jest 
przeto tylko zasadnicze. Niemniej jednak uznanie 
tej zasady jest podstawą koustytacyoaalizmu. Inna 
rzecz, jakiego systomu pod względem administra
cyjnym rząd się trzyma — my tu zapisujemy tylko 
akt konstytucyjny w uchwale uatawy finansowej 
objawiony.

Dzienniki berlińskie które nas dziś wieczór do
szły, nie zamieszczają jeszcze końca rozpraw Izby 
niższćj nad budżetem; lecz dopiero podają ogólne 
nad nim rozprawy. Depesza wszakże powyżćj po- 
daua wspomina o zakończeniu obrad budżetowych. 
Tak ukończony budżet przejdzie do Izby wyższćj, 
która ma prawo przyjąć g j w całości lub go w 
całości odrzucić, nie monitując szczegółowo. Wsze
lako maiemanr, że tymczasem Izba wyższa uchwali 
reiolacyę, to jest objawi zdanie swoje o budżecie, 
i takowy zwróci Iśbie niższćj. Jedno z pism ma
jących stosunki z sferami rządowemi utrzymuje 
wszelako, że Izba wyższa budżet odrzuci. Jeżeli 
zamknięcie Izby nastąpi temi dniami, wtedy od
rzucenie budżetu postawiłoby Miuisteryum w tćj wy- 
godaćj pozycyi, iż czynić ono będzie wydatki pod 
zastrzeżeniem przyszłego ich przez sejm potwier
dzenia, jak to konstytucya zastrzega w przypadku 
gdy budżet nie gotów. Izba inaczćj tłumaczy wsze
lako dotyczący przepis koadytucyi, albowiem 
budżet był przedłożony i przez nią zmieniony został. 
Ministeryum zaś mówi na to, że budżet nie był 
wykończony, albowiem nie przeszedł przez wszy
stkie fazy prawodawczo. Takie zapatrywanie się 
zgadza się z doniesieniem o odrzucenia budżetu 
przez Izbę wyższą.

Listy z W i o c h  nie umieją jeszcze powiedzieć, 
którzy ministrowie wistocie wystąpią z gabinetu 
Rattazzego i kto w ich miejsce wejdzie. Niektóre 
dzienniki turyńskie twierdzą, że do gabinetu wej
dzie Cialdini jako minister wojny i Minghetti, któ
ry był dawniej ministrem spraw wewnętrznych, 
jako minister skarbu. Wejście Cialdiniego pokazy
wałoby, że partya wojskowa przeważa nad partyą 
liberalną. Z drugiej strony wątpić należy, ażeby 
z nim wszedł do gabinetu Minghetti. lane donie
sienia naznaczają na przyszłego ministra spraw 
wewnętrznych Lafarinę. Gdy jednak ogólny kie 
runek nie zmienia się, albowiem Rattazzi zostaje 
w gabinecie, cała walka nie jest walką stronnictw 
ale tylko osób. — Zaraz po odjeździe młodej kró
lowej portugalskiej, która 29go z. m. opuściła 
Włochy, odpłynęli także książę Napoleon i księżia 
Matylda do Marsylii.

O rozmowie księcia Napoleona z ministrem Rattaz- 
zim w dniu 25 z. m. wiele korespondenci donoszą, 
a chociaż pod tym względem wszystkie ich donie
sienia są wątpliwe, powtórzymy tu jedno. Po pier
wszej rannej rozmowie ministra z księciem, udali 
się obaj do króla, gdy właśnie nadeszło telegraficzne 
doniesienie o ogłoszeniu dokumentów dyplomaty
cznych w Monitorze, a Rattazzi trzymając depeBzę, 
rzekł do księcia, że to nie jest spodziewane roz
wiązanie sprawy. Ani j a ,  ani moi następcy nie 
mogą ręczyć, mówił dalej Rattazzi. czy Mazzini nie 
stanie na czele władzy w Turynie, jeżeli nie bę
dzie naznaczony bliski termin wymarszu wojsk 
’rancuskich z Rzymu. Książe Napoleon miał odpo
wiedzieć, iż list cesarza do Thouvenela jest i dla 
niego samego tak nowym jak i dla ministra, lecz 
trzaba czekać odpowiedzi na okólnik Duranda, a 
może odpowiedź ta będzie przychylniejszą.

Dzienników f r a n c u s k i c h ,  które przy początku 
ksżdego kwartału nieregularnie nas dochodzą, nie 
wiemy z jakiej przyczyny, odebraliśmy tylko parę 
z 2go t. m. Między LaPresse a Constitutionnelem 
toczy się rozprawa o wolność druku. Constitution- 
nel uważa, że dostateczną jest we Francyi, a za
razem stawili Anglię za wzór, gdzie prasa umie 
szanować swą wolność. Na co La Pressa odpo
wiada, czyż chce wistocie Comlitutionnel, aby 
wolność druku we Fraucyi była taką, jaką jest 
w Anglii.— Dzienniki francuskie, które tak słu
sznie i silnie uderzały na rząd rosyjski za wywie
zienie hr. Andrzeja Zamoyskiego i umisły fakt ten 
w właściwem przedstawić świetle, nie umiały po
jąć i przedstawić ważności głosu obywateli pol- 
sk ch wyraź zjących potrzeby narodu. Dziwimy się, 
żc rodacy w Paryżu będący nie objaśnili im wiel
kiego znaczenia tego aktu narodowego, które wska 
zywały wszystkie dzienniki krajowe.

Ostatnie doniesienia z Nowe go  J o r k u  z 22go 
września wyjaśni»ją położenie rzeczy i wykazują, 
że po zwycięztwie d. I7go z. m. cała armia unio 
nistowska rozpoczęła r uch  zaczepny,  a pozo
stawiwszy w szańcach około Washingtona korpus 
pod dowództwem jen. Siegel, przekroczyła Poto- 
rnak pod Williamipoint i Shepherdstowo, wkracza
jąc napowrót do Wirg-nii i przenosząc zuów teatr 
wojenny do tej prowincyi, która od początku woj
ny jest głównem polem walki.

Wrocław I p a ź d z i e r n i k a .  Dziś praktykowano ceny | ków uwięzionychu (verhafteten, arretćs), w czem
następne: za 1 szefel pruski (przeszło 14 garncy) gro- jest wielka różnica, bo uwięzionych przez krótszy
szy srebrnych pruskich (po 5 cent. w. a. oprócz laśy) ' Ł- !,; - J — ------

przed. śred. pośled.
Pszenica biała 

„ żółta 
żyto

82-85 
80 82 
57-58

79
78
56

74 77 
73-77 
52-55

lub dłuższy czas od chwili ogłoszenia obostrzone 
go stanu oblężenia, było ściśle licząc do 100,000

| w samej Kongresówce, nierachując prowiacyj Za 
br. nycb. — Dziennik Powszechny z 3g0 t. m. do-

O sta tn le  depesze telegraficzne Czasu.
Be r l i n  4 października. Stronnictwo postępowe 

tudzież lewy środek postanowiły jednozgodnie przy
jąć rezolueyę Forkenbecka (żeby miuisterium prze
dłożyło jak  najśpieszuiej budżet na rok 18® 
i że niewolno rządowi czynić wydatków, któreby 
już przez Izbę były odrzucone. Prz. Red. Cz.) 
Gazeta krzyżowa donosi, że hr. Eulenburg zamia
nowany został ministrem handlu. Stern Ztg pisze, 
iż następca tronu wraz z żoną wyjeżdżają w po
niedziałek z Koburga na dłuższy czas do Szwaj- 
caryi i Wioch.

Antoni Klobukowski redaktor odpowiedzialny.
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Kars papierów publicznych i pieniędzy.

Kraków 4 Października. żądają płacą
Banknoty polskie za 100 zlr. n. zip. 370 (364
Ruble sr. nowe na m. pols. agio „ 109] 108
Talary pruskie, za 150 z!r. now. tal. 813 ! 80 j
Srebro nowe . • • • • ■ . złr. 123] 133]
Półimperyaty rosyjskie . . . * n 10 30 10 15
Napoleondory 20-fr............... • n 10 3 9 88
Dukaty holenderskie ważne . 5 87 5 79

austryackie . . . . . ” 5 95 5 87
Listy zast. gal. z kup. na m. kon. „ 86 85]

n n n » ha wal a- » 8 2 ] - 8 1 ] -
Obligacye mcemn. z kuponami „ 7 4 |- 7 4 ] -
Pożyczka nar. z r. 1854 bez knp. „ 83 — '82 —
Akcyo kolei gal. bez kup. i bez

dywidendy z v- platą p-- Iną n 229] | 227]
Lis y zastawne polskie z kup. . zip 100! 100]

W iedeń 4 Października (telegr.) złr. cent.
5°/0 Metaliki......................... • • • 72 15
5% Pożyczka narodowa. . . . . 83 15
Akcye banku narodowego wied. . 799 —

„ banku kredytowego. . . . 225 20
Srebro.................................... . . . 123] —
Londyn, 10 tunt. szterl. . 124 30
Dukat pojedynczy................ • • • 5 95

W iedeń 3 Października.
Pożyczka skarbowa

5% Metaliki na wal. austr. . . • 67 30 1 67 1C
5% Pożyczka narodowa . . . • 83 101 82 90
5% Mitaliki na mon. konw • • 72 - 71 90
5°/n Oblig. indem, niższćj Austryi . 86 501 85 50
5% „ » węgierskie . . 72 25 71 75
5% - - chorw. slow. ban. 71 - 70 50
5% „ „ galicyjskie • • . 72 20j 71 70
5% „ „ bukowińskie . . 70 —| 69 50
5%  „ „ iiedmiogrodzkie. 70 25 69 50
5% Pożyczka nowa wenecka. . . 98 — 9 1 —

Listy zastawne:
5°/0 Banka naród. 6 letnie. . . . 103 75|103 25

„ 10 letnie. . . . 100 75il00 25
„ „ 12 miesięczne. . 100 - I 99 50

losow. w wal. austr. 84 49 84 20
4 “/0 Tow. kred. galicyjskie. . . . 82 - i 81 -

Pożyczki loteryjne:
Losy poż. skarb, z r. 1839 całe. . 136 — 135 50

„ „ „ z r. 1854 na 4% 91 - j  90 50
„ .  z r. 1860 całe. . 90 60 90 40

Bilety rentowe Como. . . . . . 17 60 17 E5
Losy zakładu kredytowego. . . . 129 75 129 50

„ tiyestskie na 4 '/,%  . . . . 120 — 119 —
„ żeglugi par. na Dunaju. . . 94 25 93 75
„ Księcia Esterhazego na 40 złr. 95 50 94 60
„ Księcia Salm „ 40 „ 37 50 37 -
„ Księcia Palffy „ 40 „ 36 - 35 59
„ Księcia Clary „ 40 „ 35 50 35 -
„ Hr. St. Qenois „ 40 „ 36 — 35 50
„ Miasta Budy „ 40 „ 36 75 36 25
„ Ks. Windisehgr&tz „ 20 „ 22 50 22 —
„ Hr. Waldstein „ 20 „ 21 75 21 25
„ Hr. Keglewicza „ 10 „ 15 25 15 -

Akcye bankowe i przemysłowe: »
Akcye banku naród, austr. . . . 798 — 796 —

_ zakładu kredytowego . . . 221 901221 70
„ żeglugi parówćj na Dunaju 415 — 414 -
„ kolei półnoenćj Ces. F erd .. 1921 1920
„ „ rządowćj . . . . . . 251 50 251 —
„ „ zaćhodnićj Ces. Elźb. 153 - 152 50
„ „ PardubicHćj. . . . . 126 25 125 75
„ „ Nadeisańskićj. 147 - 147 -
„ „ Południowej. . 262 50 282 —
„ „ Galicyjskiej . . . 328 227 50
Kursa zagrań. (3 miesięczne)

Amsterdam 100 zł. hol.. . 1 4 — —
Augsburg 100 zł. nadr.. . 1  3] 105 25 105 10
Berlin 100 talar. . . . 0 4

8  \  
•5? J

_ —
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr. 1 105 40 105 25
Genua 100 lirów piem. . . :§ s - —
Hamburg 100 marków . . 93 25 93 —
Lipsk 100 tal........................ 0  4 — —
Liworno 100 lirów . . . . 1 5 —
Londyn 10 fu n td # . . . • .2 2 124 75 124 70
Paryż 100 franków. . . • Q  3) 49 40 49 35

W a l u t y :
Cesarskie korony................. a - * 17 25 17 2)

„ pół korony . . . — —
„ dukaty na wagę . . 6 — 5 91
„ „ Obrączkowe . . 6 — 5 98

Złoto al mar co . ’. . . . . . — —
Napoleondory 10 5 10 2
Suwereny.................................. — —
Fryderyki . . . . . . . . . . . 10 45 10 40
L u id o r y .................................. . . 10 25 10 20
Suwereny angielskie............... 12 58 12 55
Imperyały rosyjskie . . . . '  • • 10 32 10 28
Srebro.................................... 124 — 123 7»

„ kupony ......................... 124 - 123 75
Talary związkowe................... . • 1 86 1 1 85
Pruskie bilety kasowe . . 1 85 j) 1 85 i

LWÓW 2 Października
Dukat holenderski................. . . 5 98 5 93

6 -i 5 95
Półimperyał rosyjski. . . . • • 10 33 10 18
Rubel rosyjski...................... • • 1 97 1 95
Talar p r u s k i ......................... .. . 1 88 1 86
Listy zast. gal. bez kup w. austr.. 80 78 80 13

-  .  „ w mon. k. . 84 78 84 13
Obligi indemn. bez kuponu . . • 73 50 71 83
Pożyczka narodowa bez kuponu • . 83 38 82 75
Akcye gal. kolei żel. Karola Ludw. 228 50 227 -

W arszaw a 3 Października.
Półimperyały......................... rubli 5 62
Obligi skarbowe . . . . n 93 30

kupon. .  . .
rubli

— -  3j
Listy zastawne I I I  okresn . 14 97 14 95

kupon . . . . . — -  16 |
Akcye kolei żel. warszawko-wied. . 3 8 -

W roclaw  3 Października
Banknoty austr. w mon. nowćj. . .81! _
Polskie bilety bankowe . . . 88]] - z

„ Listy zastawne. . . . . . — 87] i
Poznańskie Listy zastawne 4 % . . — 103)

» » » ® • — 98]
Obligi kolei krak.-szlązkićj. , t -

P aryż 2 Października.
Renta 3 % ......................... • ■ 70 85- ........

Londyn 2 Października.
Konsole . . ...................... 93]

Przyjechali od 3 do 4 Października rb.

HOTEL ©HKZDEtfSHl. Emil bar. Rajski właś. 
dóbr z Pragi. Augusta Linett ob. z Bielska. Karol 
Bathelt sukiennik ze Sziązka. W ładysław  Osmól- 
ski, Józef Pogłodowski w ł. dóbr i  Galieyi.

Wyjechali: Klemens Sieroszewski wł. dóbr do 
KróIestvTB. Antoni Rovats deputowany do Węgier 
A. Jaworski w. d. do Lwowa.

HOTEL SASKI. Julian Tołooeko w. d. z Rosyi. 
Tomasz Strzyżewski ob. z Królestwa. M. Dar,.wska 
ob. z Podola. Sianisł w Wolicki b. oficer z Litwy. 
Stanisław hr. Tarnowski wł. dóbr z Samborskiego. 
Roman Chhoweki ze Lwowa. Wilhelm Werokmej- 
ster z Raciborza. A. Szwejkowskl z Galieyi.

Wyjechali: Seweryn Hrcger, Stanisław Bier-
naoki, Alexan. Karska. Adela Helcel do Królestwa. 
W ł. T urknłł, Anielo Aszperger, L. Giełgud, Mar 
oin Jarocka, Aleksander hr. Badeni, Teresa Pola- 
seoka r'o OBlicyh

I nr S E R A T Y.
Nakładem Księgarni Jul. Wildta 

W  K R A K O W IE ,
w yszed ł z d ru k u  i po w szy s tk ich  k sięgarn iach

jest do nabycia

„Pamiętnik o Adamie hr. 
Potockim/'

Pułkowniku l ig o  pułku jazdy Księ
stwa Warszawskiego, z portretem, 

skreślony przez Karolinę z hr. P o 
tockich Nakwaską. (1276-2)

Cena 80 centów.

KSIĘGARNIA

F. BAUMGARDTENA
W  S R A K O  W IE ,

przyjmuje ciągle prenumeratę na pismo 
( i289-2 i) tygodniowe

„liewiasta‘‘
tak od miejscowych jak i zamiejscowych.

Prenumerata r o c z n a  z przesyłką pocz
tową w y n o s i ...................... 7 złr. 20 cent.
z modami paryzkiemi . . 11 „ 40 „
bez przesyłki pocztowy o 1 złr. 20 c. mniej.

Prenumerować można r o c z n ie ,  p ó ł 
r o c z n ie  i  k w a r ta ln ie ,  a w miejscu tćż 
m ie s ię c z n ie  co wynosi 50 cent. w. a.

Pociągi osobowe na kolejach żelazu. 

O d c h o d z ą :
Krakowa do Wiednia 7. rano; 3. 30 po po

łudniu— do Warszawy 8 rano; 3. 30 
do południu ~  do Wrocławia 8 ano_- 
do Ostrawy (p rzz  Bognmio (Oderberg) 
do Prus) 8 rahó. ~  do L w ow a  10. 30 
rano; 8. 80 wieczór— do Przemyśla 
6. 15 rano — do Wieliczki 11. rano. 

Z Wiednia do Krakowa 7.15 rano; 8. 30 wieczór. 
z Ostrawy do Krakowa i i .  runo.
* G ranicy  do Szczakowy',6. 30 rano; 11. 27 przed 

południem; 2 15 popołudniu. 
z S zczakow y  do G ran icy  11.16 przed południem;

2 26 po południu; 7. 56 wieczór. 
ze Lwowa do Krakowa 5. 10 rano; 20 wieczór, 
z Przemyśla do Krakowa 9. rano.

P r z y c h o d z ą :
• do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wie

czór — z Wrocławia i Warszawy 9. 
45 rano; 5. 27 wieczór — z Ostrawy 
(przez Bogumin (Oderberg) do 1 rus 5. 
27 wieczór — ze Lwowa 2. 54 po po
łudniu; 6. 15 rano =  z Przemyśla 7 
23 wieczór — z Wieliczki 6. 20 wieczór, 

do P rzem yśla  z K rakow a  4. 43 po południu; 
do f Aiintna 7. K rakow a  8. 32 rano; 8. 40 wieczór

Victor H u g o ’fl./neuester grosser 
R om an:

„ Iw  J¥ołh und F lend“
(Les miserab/es), iiber dessen Vorziig- 
lichkeit nur eine Stimme herrscht, er- 
scheint gegenwartig in hochst gelungener 
U ebersetzung in dem bekannten W ie
ner politischen Journal „N eueste Nach- 
r ic h te n “ , und wird der bisher erschie- 
nene Theil dieses Romanes den mit 1. 
O ktober d J. neu eintretenden Abon- 
nenten in einem ubersichtlichen Auszuge 
g r a t i s  nachgeliefert.

D e r  v ie r te l ja h r ig e  P ra n u m e ra t io n s p r e is  
der W iener „N eucste N achrich tenu be- 
tragt 4 fl. 3 0  kr. (1315 2-3;

Os trzeżen ie !
W łaściciel i dzierżawca polowania ogła

sza, iż na gruntach dworskich i włościań
skich wsi K arn iów , państwa Kościelniki 
z przyległościami, oraz w łościańskich w siów  
Czulice i Głęboka, p o l o w a ć  n i e  w o l n o .

Nieuwzględniający tego sam sobie 
przypisze szkody i nieprzyjemności, jakieby 
go spotkać m ogły. (1367 3 - 6

miana firmy 
s .  p .  Ł .  H e l c i a

Władysław Glixelli
ju b ile r  w  K rak ow ie ,

poleca się szanownćj Publiczności z wybo 
w rem towarów złotych i srebrnych, 

j J (P " p rz y jm u je  w sze lk ie  zam ów ien ia  
i u sk u tecz n ia  zam iany, 

a za jak najdokładniejsze wykonanie po
wierzonych robót zaręcza. (1261 3 6)

DO HANDLU
St. Zawadzkiego

w  K R A K O W IE .
w Rynku przy rogu ulicy Szewskiój, 

świeżo nadeszły w y b o r y  k o w a r ó w  
m o d n y c h  d a m s k i c h

jesiennych i zimowych, tudzież O S ir y c ia  d a m  
sk ie  w najnowszych formach, również poleca do

brze zno, atrzony swój (1185 8-12)
Skład Płócien prawdziwych i sto

łową Bieliznę.
H o  s p r z e d a n i a

W I B S
w Okręgu Krakowskim, o dwie mile od 
Krakowa, przy drodze bitćj położona. Zierjii 
ogółem 442 morg. Lasu niewyciętego 80 

morg,
g ^ “"Gospodar8tw.j ulepszone, płodozmian urządzo

ny, Chmielnik świeżo ząłożony; lemanent w najlep
szym stanie; budynki j j  sjtodąrskio murowane; dwa 
Stawy, Młyn, Tartak; kilkaset drzew owocowych 
sprowadzonych z Franćyi.
JjJ^^G otowego grosza z propinącyi 1,500 
złr. w. a.

Położenie malownicze, w gruntach W ę g i e l  k a 
m i e n n y ,  od kolei żelaznój mila odległości.

gJII^-Bliższa wiadomość u Doktora Rudnickiego 
w KIJAKOWIE, przy ulicy Floryańskiój, w dorou 
B a ru c h a ,  dokąd także listy frankowane nadsyłane 
być mogą. (1 50-15)

W RESTAURACYI
w pałacu Wielopolskich,

przy F ranciszkanach , (.prócz w szelkich  potraw  
i napojów  podług  karty po cenach um iarkow a

nych p rzy jm uje  s ię :  
a b o n a m e n t  m ie s ię c z n y  o d  V a ż  

d o  I4 t z ł r .  w . a .
(1251-3) M*iotr S c h m id t .

Z  P R O D U K C Y I

NASION PASTEWNYCH
Kleczy górnej

(poczta W a d o w i c e ) ,

następu jących ' korzec
złr

dto Nr. 11 na wyjałowione ziemie.. .  8
dto Nr. 111 na mierne d to ...............12
dto Nr. IV na dobre i silne pognoje. .18
dto Nr. V na założenie lub odnowie

nie łą k .  24
^ ■ Z a  siłę kiełkowania zaręcza

Henryk, ze S ław na S ła w iń sk i i  Syn.
(1223-2-3)

r  p rzy  ul. 
' szew skiej

Laiiiji b e r iliisk ic li i 
w ie d e ń sk ic h

(1277-3)

Drożdże prasowane wTarnd-
i Niżej podpisany zawiadamia szanowną Pu- 
^■bliązność, że obok swego głównego Składu

ych ilościach sprzedaż (1232-5)
trasowanych wiedeńskich Drożdży codziennie 

świeżo nadsyłanych.
Drożdże te słynne z sw.y< h przymiotów dobroci, trwa

łości i skuteczności, zasługują tem więcej na pierw
szeństwo przed innemi podobnemi wyrobami i na 
powszechną wziętość, o ile że cena tychże bardzo 
mierna, do pjtrzeb piekarń i gorzelni szczególnie 
się stósuje l Y l i k s  L o r d .

Dla posiadaczy gorzeli!
Niniejszym mamy zaszczyt uwiadomić 

szańownłch Panów, iż znaczny zapas 
p o d l u g o w a t e g o  i o k r ą g ł e g o

A n y ż u ,
w św ieżym  i najczystszym  g a tunku  

mamy, i który po bardzo umiarkowanych 
cenach jest do nabycia.

N e n n u m n  4 *  K l e l n e r t
(1 3 2 5 -2 -7 ) we LWOWIE,

Hand,l Nasion i Roślin, Bióro Zleceń Rolników, 
przy placu Ferdynanda N. 361.

T ylko jeden rzut oka
w ielk i S k ła d  Obuwia

przekona każdego, żę tak  dob rą  i trw a łą  ro
botę w szelkiego g a tu n k u  obuw ia, dla dam , 
m ężczyzn  i dzieci nigdzie indziej nie dostanie .

U ^ P ’ po tak zadziwiająco tanich cenach.
L okal sp rzed aży  ja k  zw ykle  podczas każ 

dego ja rm a rk u  w drugiej budzie w p ierw szym  
rzędzie od strony  ulicy ś . Ja n a . (1283-3-6)

MAidwile Filipkiew icz Syn,
k r a w i e c  m ę z k i ,  ( i3 0 6 -i-3 )

nowo otworzywszy

SKŁAD SUKIEN MĘZKICH
w  Krakowie przy ulicy Floryańskiój pod L. 352, naprzeciw Hotelu „pod Bożą,”

zaopatrzony w towary z najlepszych fabryk, z których tak gotowe, jakoteż podług
obstalunku suknie wyrabia.

Polecając się łaskawym względom, starać się będzie godnie odpowiedzieć 
zaufaniu tych Panów, którzy go względami swemi zaszczycić raczą._______

ANTONI SA PA LSK I
Wma zaszczyt oznajmić szanownej Publiczności, że opatrzył swój

S k ła d  s u k ie n  m ęzk ick
w  Krakowie przy ulicy Grodzkiej pod L. 57,

w świeże gustowne i jak  najtrwalsze tow ary z fabryk belgijskich, fran
cuskich i reichenbergskich; a  co ważne, iż zakupił znaczną ilość tychże 
z W y s t a w y  L o n d y ń s k i e j ,  które co do doskonałości wszelkie inne 
przechodzą; poleca więc z wymienionych m ateryałów  jak najobficiej, z a 
opatrzony podług wszelkich wymagań kroju najwłaściwiej wypracowany

wielki wybór

~  UBI010W HABODOWICH
oraz wyrabia suknie podług najświeższych mód paryzkich, wszystko 
po cenach najumiarkowańszych, przyjmuje także wszelkie obstalunki i ta 
kowe punktualnie i akuratnie wykonywuje. (1221-5-)

LUDWIK JANOWSKI,
|  F ry z y e r  d am sk i i m ęzk i w K R A K O W IE , w R y n k u  g łó w n y m , 

m a z a sz czy t zaw iadom ić szan . P ub liczność , iż u rząd ziw szy  
z u p e ł n i e  n o w o  (1282 2 3)

Gabinet Fryzowania
d la  D am  1 M ężczyzn ,

starał się tenże, nie szczędząc kosztów, w o w s z e l k i e  d o g o d n o ś c i  zaopatrzyć; oraz poleca Y
twój w największy dobór zaopatrzony i także zupełnie nowo urządzony S k ł a d  Pachnideł, Po- M
mad, Mydeł itp , j-ikotćżPeruk, Warkoczy I wszelkich do toalet damskich i męzkich mogących »
służyć przedmiotów. S ^ ^ P o leca  zarazem świeżo przez siebie wyszukany, najpraktyczniejszy i nie- W
szkodliwy sp® *ól» f a r b o w a n i a  w ł o s ó w  na różne kolory, za którego pewność ręc/y. S
Cena przyrządu tego 2 złr. 50 c ;— orai podejmuje się udzielania nauki c z e s a n i a  I u b l e -  ®
r a n i a  g ł o w y  d a m s k i e j .  gl^^Połoionemti w nim zaufaniu, z zadowoleniem odpowie. jgj

Bilard machoniowy
w  d o b r y m  s t a n i e ,  j e s t  d o  s p r z e d a n i a  

W ia d o m o ś ć  w  Administracji „Czasu.“ 
__________ (2 8 9 -2 0 -)

F a I w A  T * lr  w "Zwodzie Tarnowskim,
m V I V u l  l a  między Pilznem a Rygli
cami leżący, z budynkami w d‘ brym stanie,-— 
składające się: z 170 mórg roli ornej, 13 mórg 
łąk, i y 8 morga ogrodu, 13V3 morga pastwisk, 
91 V3 morga lasów, podług wwniaru kada- 
stralnego ostatniego — jest z wolnej ręki do 
sprzedania. Bliższa wiadomość pod literą A. S . 
w Wt li Lubeckiej (poczta Pilzno). (1259-2 -3)

O bw ieszczenie.
[Nr. 9170] Podajje się do powszechnćj 

wiadomości, iż węgle Jaworznickie i drze
wo opałowe sosnowe z lasów c. k. skar
bowych Lipowieckich i Jaworznickich na 
składzie rządowym w Krakowie nad Wisłą 
znajdujące się, po następujących cenach 
sprzedawane będą:

a.) Jeden cetnar węgli Jaworznickich 
po cent. 38.

b.) Drzewo z lasów Lipowieckich 
1 sąg drzewa łupkowego po złr. 1 0 .
„ „ „ oblakowego „ „ 7 cent. 35.
„ „ „ gałązkowego,, „ 5. „. 35.

c.) Drzewo z lasów Jaworznickich
1 sąg drzewa łupkowego po złr. 8  cnt. 40 
„ „ „ oblakowego (starego) „ 4  „ 2 0 .
„ „ „ gałązkowego „ 4. .4 50.

Z c. k. Dyrekcyi obwodowej skarbu. 
Kraków dnia 25 Września 1862. 

(1281-3)

Guwernantka
niem iecki, o raz  m uzykę, zn rjd z ie  m iejsce za raz  
w  K ról. P o ls , do 2ch  panienek. W iad o m o ść  
Nr. 5 9 6  uf. S zp ita lna  l s z e  p iętro. (1256-3)

FABRYKA M A C fflg  .
i N a r z ę d z i  r o l n i c z y c h

# > • .  E l H t s u ł m l c s a  ^

za k u p u je  do O d l e w a m i

siarę lane żelazo
po cenach następujących:

Za stare blachy kuchenne, rusztą, garnki, 
itp , płaci za cetnar po 2 złr. 20 cent. 

Za żelazo które nie I yło używane w ogniu, 
a mianowicie: za zepsyte kola i inne ma
szynowe części, za cetnar po 2 złr. 60 c. 
gpnp-PrzYsłane żelazo koleją lub furami, 

przyjmuje Fabryka w każdym czasie, prócz 
Niedzieli i świąt i za takowe natychmiast 
wypłaca.

g j^ fF a b ry k a  ta przyjmuję również ob
stalunki na w s z e l k i e  o d l e w y  żelazne, 
byle tylko na żądane prredmióta były przy* 
słane modele. ( 327- 3-4)

^ ^ H a n d e l  pod f irma:
STANISŁAW FEINTUCH

W KRAKOWIE,
w Rynku głównym „Szara Kamienica 

zaopatrzony został w różne świeże towary

i prawdziwe Wino szampańskie
ze sławnych domów:.

J T M o e t Ą* C h a n d o n ,
M i.  I f l n n n n  Ą '  C o m p .

i innych. — Równie poleca zupełnie odrębnie od sklepu, w swym przyległym Kantorze 
„ wymiany pieniędzy, utrzymywany:

Wielki Skład Herbaty
w najcelniejszych gatunkach z zaręczeniem doskonałego smaku i aromatu

fggifir* Na uwagę głównie zasługują:
Herbata czarna średnia, Comon....................... po 2 złr. — kr. 1 ,  , . , -— --- r  1 za punt wieden

ski ciężki.50
50

2 złr.
H e r b a t a  d tó , najlepsza (Superior)...................... „ 4  „
H e r b a t a  z  k w i a t e m  C h o i s e s t  . . . . „ 6 „

Ostatnie dwa gatunki można także dostać w oryginalnych oplumbowanych */4
funtowych pączkach, których 4 paczki bez ołowiu netto funt ciężki zawierają.

Zvtraca się uwagę, że w tymże Handlu jedynie może, Herbatę na wa 
gę wiedeńską się sprzedaje, która od polskiej wagi o 38 na sto (pro

cent) jest cięższa — Nj> gatunek na 2 złr. funt wied., — wypada po 1 złr. 50 kr.
w. a. funt polski. __________________________________________________  ( ł ^ M -61

4 » , 0 0 0

najrozmaitszych Koszul.
2,000 tuzinów

Chustek płóciennych,
1,000 sztuk Płótna,

sprzedaje po cenach jak n a jtań szych

F. GUMPLOWICZ
W KRAKOWIE

przy ulicy Grodzkiój Nr. 85 na przeciw Składu futer
Pana Armatysa. (1212-3-3)

Ogłoszenia,
  (1309)

[Nr. 545.] Towarzystwo Domu Przy
tułku i Pracy potrzebuje do utrzymy
wania administracyi wewnętrznej zakładu, 
człowieka uzdolnionego do prowadzenia 
tak manipulacyi Kancelaryjnej jako też 
i do załatwienia niektórych spraw, w 
charakterze Sekretarza zakładu za umiar- 
kowanóm wynadgrodzeniem.

Osoby życzące sobie otrzymać tę po
sadę zechcą się zgłosić do Prezydującego 
w Radzie Ogólnćj tego zakładu, w pierw- 
szćj połowie miesiąca Października.

Kraków dnia 26 W rześnia 1 862 .

Po znacznie zniżoych cenach':
ANGIELSKI

I
(z Fabryki GRODZIEC),

beczka ważąca około 400 funt. clowych po 
11 złr., i

RZYMSKI

beczka ważąca około 370 funtów cłowych 
po 7 złr. 50 cent. w. a.

(Ceny s t a ł e  f a b r y c z n e ) ,  
poleca świeży w n a j l e p s z y m  gatunku

Wilhelm Góra ,
w Komtoarze Handlu żelaznego W. Fran
ciszka Halin i Syna, w głównym Rynku 

przy ulicy św. Jana W  KRAKOWIE. 
jJ^T O bstalunk i z prowincyi uskutecz

niają się natychmiast, a za odwóz do ko
lei i ekspedycyę dolicza się jak najskrom
niejsze wynagrodzenie.

jf l^ ^ P rz y  zamówieniach większych par- 
tyj, odstępuje się odpowiedni rabat.

JPMFTakże przyjmują się zamówienia 
na gips tak palony mełty, jak i na niepa- 
lony mełty, używany za nawóz, po cenach 
fabrycznych. _______________ (9T6 -8 -)

F R A N C I S Z E K  WOLF
k r a w ie c  d a m s k i  1. W i e d n ia

poleca swój najobficiej zaopatrzony skład z wy
borem wszelkiego gatunku

Płaszczów i płasz
czyków Damskich

z najlepszych i najnowszych materyi w naj- 
gustowniąjszym 1 najmodniejszym kr ju po ce

nach zadziwiająco tanich stałych.
Lokal sprzedaży druga buda przy Sukien 

nicach od rogu ulicy św. Jana vis-ń vis handlu 
korzennego W. Fischera obok budy Bernarda 
Bernardy, majstra szewskiego z Wiedni 1.
  (1248-4 6)

Doniesienie Jarmarczne.
Mam honor oświadczyć szanownćj Pu

bliczności , iż przywiozłem na teraźniej
szy jarmark tutejszy najnowsze towary 
bławatne, jedwabne, wełniane i baweł
niane, także sukno, płótno i bielizny sto
łowe w różnych gatunkach i po najt in
szych cenach. (1264-3-3)

Lokal sprzedaży na Stradomiu w ka
mienicy p. S. W ekslera pod Nr. 14 na
przeciwko urzędu cłowego i w' mieście na 
rynku, w budzie pod moją firmą Nr. 100.

* /. Hitter mann.

\  r. 1

„ KAROL FORST,
t  ‘ } w ła śc ic ie l p ierw szćj up rzyw ile iow ańćj

FABRYKI iR E B E R  C H U Ń iB lL U
W W iedniu, Tuchlauben pod N r .  4 3 5 ,

poleca swoje wyroby, jako to: wszelkie gatunki Łyżek, Widelców, NoiovV, Cho
chli, Chochelek, Cukiernic, Szczypczyków do cukru, Tac, Maszynek do kawy 
herbaty; potem przedmioty toaletowe, Miednice, Lichtarze, Żyrandole; wreszcie 
sprzęty kościelne, mianowicie: Kielichy, Cyboria, Monstrancye, Patyny do zaopa
trywania chorych i umierających, Pasyjki, Relikwiarze, Ampułki, Tryfbularźe, Larń- 
py kościelne i obrazowe, Lichtarze itp., z tem doniesieniem, że dla zaćhodnićj 
części Galieyi urządził Skład wyrobów swoich wyłącznie tylko w Handlu po<] firma:

J. K. K A C Z M A R S K I
W  K r a k o w i e ,  ulica Grodzka Nr. 67 „Podelwie,“ 

gdzie w skutek umowy ż pomTenionym Domem handlowym, wszelkie powyższe 
artykuły po cenach fabrycznych s:ę sprzedają i wszelkie zamówenia w najkrót- 
szym czasie uskuteczniają. __ ____________ ___

I'il» ii Iki z Roślin
p .  C A U V I ] ! ,

fip tekarza-chem iety , u czn ia  sz k o 
ły  wyŻ8zćj W PARY ŻU , 

iu pltfM Trjnmfalnćj bramy Nr. W.
PIGUŁKI to |ioma(u-

ją  trawieniu pokarmów, 
eą to n icn e  i krew cniy- 
s*c*<fce. U ijoie ich ła 
twa, « skuteoiDośś nic- 
sawodna. 8^ jadynym 
środuem przeciw nie
strawności, z  ty  hu
morom, ostrości k rw i a 

n ijlepatem lokirstwera na powrdcenic do noi- 
mafoajo «tana fnnkoyj żywotnych] Preygo- 
towasic, wyłącznio z r> śliunyett sabstanoyj, 
wzmaooiaj^ kiozlU i trzewa. ozyozozą, nie 
ntrudzająa żołądka i nic oołabiająo żadnego 
z -rganów ciała.

Użycie ioh nie wymaga aa! dyeły, ant o- 
oobnogo napojn; pod tym wzglpdem oą one 
Jednym z najdogoduiejozyeh : r.ajbkutoezuioj- 
szyeh środków ozy-zejącyifo dotąd znanych; 
i dla tego w tłabościach gwałtownych, a 
zwłaszcza chron-eznyrh, Jak napalenie ki
szek , zamulenie żołądka, astma, mocny 
kuter, lisza je , migrena, kot głowy, szkro- 
fn ły , itp. p żądany sprawują skutek.

W artość PIGUŁEK CAtfyfN w_ -iwóofa 
słowach da siy-streścić: przyw racają one 
i utrzym ują zdrowie.

Ceua pudełko pojedynczego I z łr  2 j  o 
dtto dubrltoa ego 2 20 ceat.

®* Pr ? 's y ł k c 2 ‘ o. , lQ ł
8ą dc n a b y c i a  W Aptece „pod

"Tu f:7W oJoteoha Molędziń 
■Niego w hRAKOWlB— w ^kładzie ma-
C vv An*34?c^nycb; r- w oaai-Aekiego

(tkSsŃAWIK ui:ea)Polwale N. 482 — u 
Lfirt.śe.akiego w WILNIE -  u Marc n z ka 
w KIJOWIE I n Tumanka wo LWOWIE.

Nauczycielka
posiadająca dokładnie języki polski, francuski 
i niemiecki, mogąca zarazem udzielać począt
ków muzyki, szuka umieszczenia. Bliższa 
wiadomość ulica Floryańska Nr. 332 u P. J. 
Dwmaire. __________(1269 2-3)

Folwark w Podgórzu
nad kośeicłem 30 mordów ziemi oh •]t i T u j , dobrze 
zagospodarowany, z budynkami rnuro*anemi obszer

no w dobyiu stanie, z stodołą zaś i szopą drew
nianą — jest d 1 sprzedania

Bli/.sze eczc^ćly p o d  t i r .  „ 4. , j , H i i .s i* . !  w 
Krakowie przy uhey K araelitdw, (1 2 5 3 -3 -6 )

W Drukarni „  CZASU.“ Rządzca Drukarni, Antoni Rother.


